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Redakeja . administracja "Nowego Kurjera Łódz | 
kiego” mieści sę w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą odj 
11 do 12 w vołudnie i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano da 8 wieczór. 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer". | 


interesowani 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. | 

Za odnoszenie do dona lub przesyskę senos | 
wą dolicza się 20 koo. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza sią 60 k. niiesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Gona vyłoszga: |-sza strona GU kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i fee 
klany 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 19 kop. Drobne 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz, | 


*Qgłoszenia zamiejscowe: 1 str.50 kop., reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'ub jego miejsca, 


* Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z uóry ceną, honorariów atministracia wyntacać nie będzie. 


Ageńtury w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 


TEATR WIELKI. 


Warsz. Teatru Zjednoczonego 
pod reżyserją A. Zełlwerowi- 
cza ze współudz, znakomitego 
artysty teatrów rządowych war- 
— — szawskich — — 


W. 


Brydzińskieg 


Blety do nabycia w biurze dzienników „Promień“ Piotrkowska 81. 


W poniedzialek d. 6 maja 1912 r. Jeden jedyny występ! 


oraz Heleny Arkawóa, 
Heleny Starskiej, i innych. 
Dany będzie niegrany w Łodzi 
poemat dramatyczny 


SALA KONCERTOWA Dzielna 18. 


W sobótę d. 4 Maja o godz, 


WIELKI KONGER 


Otwarcie sezonu w OGRODZIE 


Variete „Colosseum 


PRZECHOWYWANIE MEBLI w Składach własnych 
Opakowanie | Przeprowadzki £694, Piotrkowska 69. Jel. 28-90. 
Warszawa, Marszałkows a Já 104. Tel. 88-66. 


Warszawskiej 


Jeżeli zalecamy, to 


=== Waldschleschen 


ądać wszędzie!  :: 


Sklad główny Pańska 39. 


ITELEFPON 11-1%, 


NA JSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


plegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, 


|, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalażku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 

Dia uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopatrzone jest w płomóg, na której zmaj- 
duje się No 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński, ' 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
| perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się 
x G-mu kolumi. 


Kalendarzyk. 
eee A e TEMATY WA 
Piątek, d. 3 maja 1912 r. 


Dziś: Znalezienio Krzyża św, 
lutro, Flozjaqą i Monika. 


Ach, powiedz mu, 


Ach, powiedz mu, że niewidzialna siła 
Dwie dusze nam złączyła w jeden rym, 
«e kocham go, że mi ta chwila miła, 
Gdyśmy Szustowa koniak pili z nim. — 
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Nauka wojskowości 
w. szkołach. 


—0)0== 


W tych dniach ukazały się w gaze» 
tach jedna wśląd za drugą notatki, ty- 
czące się naszych szkół średnich. 

Jedna komunikowała, że minister 
eświaty zawiadomił kuratorów okręgów 
naukowych, iż w czerwcu roku bieżące- 
go odbędzie się przegląd organizacji 
„pociesznych*, które nie brały udziału 
w przeglądzie roku zeszlego, Graz że 


„iuądusze na pokrycie związanych .z tem 


8.1 pół wiecz. odbędzie się 


celem zebrania funduszu na kształcenie dzieci 
po przedwcześnie zmarłym artyście muzyku 


Akona T D Ahi 
kałem eta a SANOTA 


i śpiewaczki opery 


p. Lewieśiej. 


wydatków mają być osiągnięte ze źró” 
deł miejscowych. 

Druga wiadomość obwieszcza, że 
ministerjum handlu i przemysłu  roze= 
słało cyrkułarz do zarządów szkół han= 
dlowych z żądaniem wprowadzenia naj- 
później od jęsieni do ogólnego progra- 
mu naukę rozwoju fizycznego i naukę 
wojskowości, 

Nauka wojskowości przez minister- 
jum oświaty była już niejednokrotnie 
wprowadzana do średnich zakładów 
naukowych i w następstwie kasowana, 
co wszakże w naszych warunkach nie 
powinno nas dziwić, Natomiast dziwi 
nas, że w ślady ministerjum oświaty 
wchodzi obecnie mninisterjum handlu 
i przemysłu: Widocznie przykład jest 
zaraźliwy i szkoły znajdujące Się w za- 
leżności od innych wydziałów admini- 
stracyjnych pragną zniżyć się do linii, 
po której dziesiątki lat kroczy minister- 
jum oświaty. 

Czyż rzeczywiście nauka wojsko- 
wości pewinna zastąpić dotychczasowe 
metody fizycznego rozwoju dzieci? Na 
całej kuli ziemskiej ste lat jażź temu 
przyjęto system harmonijnego ziedno- 
czenia fizycznej pracy i zabaw z umy- 
słowym rozwojem dzieci: „zajęcie pracą 
fizyczną i rzemiosłami — powiada Fres 
bel — nie tylko wzmacnia ciało, ale 
potęguje duchową i umysłową 
sprawność młodzieży, ponieważ tyl- 
ko po owej odświeżającej kąpieli w 


pracy fizycznej, człowiek jest w stanie 
chętnie i z łatwością przystąpić do pra= 
gy umysłowej”... 


„mia podnieść. | 


TEATR WIELKI. 


SLU BY ut. Przyoyszewskien, 


SALA KONGETOWA Dzielna l6, 
b. p. Prof, Stanisławie Taube 
i EET Jul Bienhama, skrzypka [lu Dobrzyńca 


'Szczegóły w programach. 
bycia w księgarni Jachelsona Piotrkowska 26, 


Bilety do na» 


) 


Debiuty europejskich gwiazd, Wszechświatowe atrakcje, 
Wielki bezkonkurencyjny program, Ceny potraw i napojów w  ogrodzię 


znacznie zniżone. 


Wejście Cegielniana 16. 
W razie wieczornego chłodu przedstawienic odbędzie się w sali zimowej. 


znacznie zniżone, 
Wejścio Cecielniana 18. 


U nas taką „odświeżającą kąpiele 
zamierzona zamienić koszarami wojsko4 
wemi, 2, 

Slęcz nad książkami, maszeruj pod 
komendę I znowuż siedź nad książką = 
oto obraz przyszłej naszej szkoły —„kav 
zarmy.” i 


Vang. 


Jemotratyzm w wyetowanii 


Cokolwiek jst złego w obecnym 
systemie wychowania, pochodzi przedee 
wszystkiem z dwuch źródeł: z wadliwe» 
go pojmowania zadań społecznych 4 
nieuwzględnienia wielkich odkryć naa 
kowych biołogji, psychologii i socjolo+ 
gii w traktowaniu wychowania oraz w 
doborze środków pedagogicznych. Tal 
też postęp rzeczywisty w ulepszania 
wychowania i nauczania spotykamy tam) 
gdzie inicjatywa prywatna nie waha się 
zasięgnąć wskazówek nauki. M 

Dzięki właśnie nauce, wiemy j 
dzisiaj, że wychowawca może umysł 
rozwinąć i do wszechstronnej uzdolnić 
go sorawności, wrażliwość zaś na da= 
bre i sprawiedliwe, do wysokiego j 

To też powinien on robić to, cą 
w jego mocy, nie zniechecając się nigdy 
brakiem zupeinego zwycięstwa, a sla 
jąc się osiągnąć maximum zdobyczy 
Co do wpajania w dzieci zasad demo 
kratycznych, nieraz można słyszeć das 
wodzenia, iż na nic się nie przydadzą 
kazania wychowawcze O TÓWNOŚCi wazyė 
stkich ludzi skoro chocby najmniej spo» 
airzegawcza dziecko dostrzeże rozdźwięk 
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między słowami naszemi, a życiem, 
które na każdym kroku niesie nam sta- 
nową różnicę. 


Odpowiedź jednak ma to łatwa, wy- 
£howanie demokratyczne bowiem pole- 
gać winno nie na dążeniu zrównania 
w pojęciach dzieci wszystkich warstw 
Bpołecznych, lecz przedewszystkiem na 
tem, aby dzieci nańczyły się w każdym, 

ez względu na zajmowane przezeń sta- 
nowisko, szanować człówieka oraż Ła- 
ichować jednakową subielność ućżuć w 
stosunkach z wszystkimi ludźmi. 


W wychowaniu najważniejszą bodaj 
rzeczą jest, aby uniknąć kompromisów 
między zasadami a postępowaniem, aby 
uchronić dzłiatwę przed przekonaniem, 
że są hasła, które trzeba wyznawać, 
jecz nie można postępowania swego do 
mich stosować, że są zagadnienia, O któ- 
mych wychowawcy potrafją tylko pięknie 
mówić. 


Lecz, jak pówiada Leon Tołstoj: 
Wychowanie jest ciężkiem i złożonem 
zadaniem, póki nsiłujemy wychowywać 
dzieci, nie wychowijąć siebie samych, 
skoro jednak zrozumiemy, iż możemy 
drugich wychowywać tylko przez Siebie. 
esit wychowania znika, a pozostaje 

estja życia: jak nam żyć należy? 


Marja Moczydłowska. 


3 sprawa chełmska: 


, Jak stol w danym momencie spra- 
wa chełmska w Dumie? Na wcżoraj- 
szem posiedzeniu przyjęto, prawie bez 
dyskusji, tambour bałtant, pierwsżych 8 
artykułów, pożośiaje dO rozważenia 
jeszcze 4, ale najważniejszych, o wyod- 
Lisa wig nowej guberaji i 6 ogranicze- 
niach, 


Pierwsze 8 dotyczyły: 1) utworze= 
mia guberni chełmskiej 2) ogólnego 
określenia jej granic, 8) rozdziału gmin; 
4) wyliczenia powiatów; 5) zniesienia 
gub, siedleckiej; 6) AN eni guis 
chełmskiej i lubelskiej; 1) zniesienia u- 
rzędów gubernjalnych gub. siedleckiej i 
8) uzżńańia urzędników, którzy nie otrzy- 
EWA Nowpść przeznaczenia za spadłych 

etatu. 


Te wszystkie artykuły nie były dia 
jwiększości Dumy spornymi, Spornymi 
będą dalsze artykuły, eo do których o- 
kazala się znaczna różnica w pogląe 
dach między prawicą i nacjonalistami z 
jednej strony, a całą frakcją październi: 
;owców z drugiej, 

Ta frakcja, która rozstrzyga 6 więk- 
szości w Dumie, głosowała przy drie 
giem czytaniu (i to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości) i będzie głosować przy trze- 
ciem: za przyłączeniem nowej gubernii 
pod wzglądem sądowym do okr. kijow- 
skiej iżby sąd, u pod względem Szkole 
nym do kijowskiego ©kr. naukowego, 
kaś przeciw wszelkim ograniczeniom 
praw ludności polskiej i katolickiej, któ- 
re projekt rządowy zawierał, Kością 
co rd pozostaję wciąż jeszcze 
ar. 10, 


Wobec niejasnej redąkcji, jałtą mu 
ostatecznie nadała komisja, los tego ar- 
tykułu jest jeszcze bardzo niepewny. 
Wiadomo, że między bisk, Eulogjuszem, 
który domagał się stanowczego i uro» 
czystego wyodrębnienia Chełmszczyzny 
1 przedstawicielami  październikowców, 
którzy chcieli ją póżóstawić w składzie 
Królestwa, statiął kompromis, 


Komisja godząc się mm zastąpienie 
terminu „gubernje Królestwa Polskiego“ 
terminem „generał=vubernatorstwo warm 
szawskie”, nie zgodziła się na określenie: 
„wydieli” iz Sostawa generał-guberna. 
torstwa* (wyodrębnić ze składu) i przy- 
jeta określenie: „izjat* iz uprawienja ge- 
nerał-gubernatorstiwa* tw j. „wyłączyć 
gubernię chełmską z pod zarządu” ge- 
nerał-pubernatorstwa. 


Logicznie biorąc jest znsadnicza 
różnica między tymi dwoma pojęciami, 
mle czy jej nie zagładzi nowa „ulepszo* 
na“ redakcja w plenum Dumy, albo nie 
welacja kodyfikacyjna — to trudno prze» 
widzieć, 


„/nierpelacia. 


Grupa posłów postępowców zgłosł- 
fa w drodze art, 40 zapylenie do mini 
sterjium spraw wewnętranych w sprawie 
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strajków i demonstracjia Brzmi ono, jak 
następuje ; 

„Codzień pisma przynoszą iniorma= 
cje o nowych strajkach, za pomórą któ- 
rych robolnicy głośno wyrażają swój 

rotest przeciw smutnym wypadkom 
eńskim, 

Niema kata w Rósji, w którym Süs 
mienie społeczne nie poruszyłoby się 
ż racji wypadków w głuchej ta,dze Sym 
beryjskiej, gdzie bezbronni róbotnicy 
oddani są w niewolę przemysłowców kö- 
palmiańych. 


Bez względu na ogrom ucisku poli- 
cyjnega w Rosji, bez względu na poni» 
żenie, w kłórem żyje kraj, musiał się 
w nim roziedz głos protestu. Wszelkie 
granice zostały przekroczone, a Gburze- 
nia społeczeństwa nie można uspokoić 
słowami: „tak było i tak będzie*, 

Społeczeństwo z trwogą zapyłuje 
się, CO będzie dalej, czy rząd ańajdżie 
kujiuralne środki dla uspokojenia wywo- 
łanego niezadówolenia? 


W tej chwili wydaje się nam nie 
zbędńem zwrócenie się do rządu £ żda 
pytanie, čo ma on zamiar przedsię- 
wziąć dia uspokojenia sufhieńia społecz= 
nego przeń zapewnienie, iż Wifiówajcy 
ucisku i rozstrzeliwania robotników nie 
pozostaną bezkarni, aby w ten sposób 
uspokoić wzrastające wzburzenie | Ušu- 
ńąć możliwość powtórzenia się demoń= 
iracji ulicznych”. , 


Niespodzianki 
w przyszłej wojnió 


Pod powyższym tytułem publikuje 
„Frankf. Zeit." artykuł, z którym, jak 
tö zastrzega się wyrażuie, nie solidaryżu* 
je się ze wszystkiem 


Autot artykułu pisze: W  przyśż* 
łości trzeba będzie na początku wojny 
liczyć się więcej aniżeli dótychczas Ł 
różnemi ńiespodziańkami. Nie potrzeba 
tutaj wskazywać nā rózpoczęcie że 
wojny rosyjsko-japóńskiej; nauki, które 
w ostatnich czasach dano, powiany każ- 
dego zastanowić. 

Calkiem rzeczą nową będzie przy 
rozpoczęciu wojny akcja aeroplanów i 
balonów ze sterem. One to będą pierws 
szymi posłami nieprzyjaciela, który naj= 
plerw ujrzy obrońca Ojćzyziy i które 
niejedną zgołują niespodziankę, Ażeby, 
ile móżności jak najbardżej liczbę 
niespodzianek ógraniczych, to zadaniem 
pracy podjętej w pokoju. 

Z różnych stron twierdzono ma po» 
czątku, że zadaniem lolnikow będzie 
służba wywiadowcza, Tak w rzeczywi: 
stości nie jest, 

Tak aeroplan, jak i balon ze sterem 
będą miały Inne jeszcze ważniejsze za» 


dańia dö spełolenia, Nie twierdzimy, 


aby t0 zadanie polegało na udziale w 
bitwie i rzucaniu masy bomb ma nië- 
przyjaciela, wszakże najważniejszą bę- 
dzie misja aeronauiów, zmierzająca do 
przeszkodzenia mobilizacji, 


We francuskich kołach aeronauckich 
słyszy się rozmowy o wojnie i w tych 
rozmowach Opowiadania, jak w kilku 
minutach można zawiśnąć nad pawilo+ 
nem okrętów powietrznych w  Tresścali 
pod Mecem i zniszczyć je irancuskiemi 
bombami. 


Pawilon ten znajduje się tylko w 


'odlegiości 10 kilogramów od granicy. 


„Tan 


Zanim balon zostanie wydobyty, 
doszczęt- 


cuscy aeronauci zniszczą go 
nie. 


Także mosty na Renie | Wezerze 
odgrywają rolę w planach palrjotycz- 
nych lotników francuskich, nie żapómi- 
nając o dworcach, tunelach i innych 
punktach ważnych linji kolejowych. 

Wartość aeroplanów, jako tego ro- 
dżaju środków, uznaną jest lam pow- 
szechnie, dla tego lothiciwa popiera się 
wszelkimi sposobami, Bracia Michelin 
wyznaczyli nagrody Znaczne za zięczne 
rzucanie z aćroplanów bombami, 

Jeżeli niebezpieczeństwo takie grozi, 
trzeba sobie zaduć pylanie, jak tego 
uniknąć: 


Przedewssystkiem powinniśmy my 
sami „czwartą broń* wydoskonalić, Da- 
lej należałoby pawilony dla balonów 
wznosić w znaczniejszej odleglości od 
granicy francuskiej i ostatecznie pawie 
lony te pokryć dachem, chroniącym 
przed bombami aeroplanowemi, W naj. 


bliźszem otoczeniu pawilonów powinny 
znajdować się działa balonowe, gotowe 
każdej chwili do użycia. Wszakże i one 
nie wystarczają do przeszkodzęlia ope. 
racjom szybkich aeroplanów, 


Jak znaczną jest szybkość aeropla« 
nów francuskich © tem Świadczą nasię: 
pujące cyfry rekórdówe: Nieuport zró- 
bił w dniu 16 marca 1911 roku około 
100 kilometrów w 46 minutach i 27 se- 
kundach, Tuürny przebył 700 kilome- 
trów w 10 godzinach, 43 minutach i 46 
sekundach, W marcu przebył Nieupof 
z dwoma pasażerami w 59 mińutach 
100 kilometrów, Liczby te dotyczą 
wzłótów pópisowych, ale i ptźeciętie 
przejażdżki żasługują na uwagę. 


Szczególnie przestrzedź należy przes 
cenianiem skutków ostrzeliwania aero- 
planów artylerją lub też piechotą, Aero 
plany, lecące w wysokości 600 == 800 
imettów, stają się Widocznyimi żołnierzo- 
wi, gdy zbliżą się na odległość 2 Kilóe 
metrów, Przelalujące szybko, widzi je 
żołnierz na jednen miejscu stojący, tyl= 
ko półtorej minuty, 

Wobec tego, co francūzi osiągnęli 
w dziedzinie lótuictwa, byłoby dla niefi- 
ców bałużo Wśliażuńcii, aby z` takii 
samym zapałew uprawiali Spórl aero" 
planowy, 


Pewien 'wyższy oficer kawalerii 
francuskiej umieścił w „Journal des Dé- 
bats* kilka trainych uwag o aeropla- 
nach, które dlatego przemilczańe zostały 
przez prasę, że mniej były fantastyczne: 
mi ji na korżyści z aeroplanów zapatry= 
wał się autor powściągliwie. Wojskowy 
irancuski zadaje sobie pytahie, czy Ma- 
Bzyńia taka, pojawiająca się pudcżas bit- 
wy, hie oadziała demoralizująco na żółe 
nierzy: 


Poza naszemi pozycjami <= pisze 
francuz — zjawia się na horyzoncie je- 
den punkt czarńy, za nim drugi, trzeci... 
Beżwątpieńia są to aeroplany, Teraz 
zbliżają się ku nam na wysokości 8,000 
metrów, Czy to nasze aćróplany, czy 
nieprzyjacielskie? 

Pytanie to uzasadnione, ponieważ 
w pówielrzu maszynom nieprzyjacielskimi 
może powieść Gię obejścić ilas z tyłw 
Teń lub ów Oficer szidbOwy zaopatrzony 
w dobre szkła, moze Ĥa pytańie 6dpo- 
wiedzieć, większość armji, w tej chwili 
walczącej, wiedzieć nie będzie, czy to 
wróg, czy przyjaciel, 4 len wiaświe imo 
Meut może przyczynić się do demorali= 
kacji. 

Do tego, €o oficer francuski powia- 
da, należałoby zastanowić się nad pytas 
niem, czy wogóle powiedzie się aero- 
plan, szybujący w powietrzu rozróżnić, 
czy należy do armji naszej, czy nieprzy= 
jacielskiej. Tymczasem przedstawia się 
aeroplan, rzucający bomby z powietrza, 
jako środek, powśtrzymujący wójowni= 
CzOŚĆ» 

Aeroplańy mogą przyczynić się do 
tego, że niejeden faktyczny zwolennik 
wojny, krwiożęrczy teoretyk cofnie się 
przed ostatecznośćią, którą jest wojna: 


OEE TUNE” PA TZT ZŁE O SJ R 
Kowe ograniczenie, 


Komisja Rady państwa zakończyła 
rozpozuawanie projektu wyższych szkół 
początkowych. 


Wprowadzono znaczne zmiany w 
porównaniu z redakcją Dumy, Wykreś+ 
lono artykuł o prawie wykładania w jẹ» 
zyku ojczystym uczniów. 


Stan oblężenia w Fezie. 


W Fezie ogłoszono formalnie stan 
oblężenia, Przez miasio przeciągają co 
chwilę zbrojne patrole, a saltan oświad- 
czył, że każdy spotkany z bronią w rę 
ku, ulegnie ciężkiej karze. 


Kensułowie obcych móocarsiw urzą» 
dzili wspólny arsenał, w którym  żióżo: 
no mnóstwo broni, aby "mieć możność 
natychmiastowego uabrojenia europej" 
czyków w razie ponownego wybuchu 
niepokojów. 


Pomimo wszystkich bardzo suro* 
wych zarządzeń militarnych, obawiają się 
w Fezie powszeciinie ataku #8 Strony 
żawsze niezadowolonego i opierającego 
się sułtanowi plemienia hauzów, 


~ dostrzegalnych, 


Ni 10%, 


Proklamowanie stanu oblężenia wyw 
wołało pewne komplikacje przez to, ża. 
Regnault starał się usilnie przeszkodzić 
obwieszczeniu © stallë oblężenia prze 
sułtana, przeciwko czemu 4 konsulów 
zaprotestowała natychmiast, 

Generał Molnier był od samegg 
począiku przeciwny wystąpieniu Regnaułe 
la, Wskutek wprowadzenia irancuskiegę 
pfotektoratu w Maroku, zmieniono ame 
basadę francuską na zwykły konsulat. 


Wysłanie krążówników pancernych 
„Gloire“ i „Condo” do Maroka, tłóma= 
czą władze francuskie tem, że rozruchy 
w Fezie oddziałały poniekąd na spokój 
w Tangerze, a ludność żydowska lęka 
się nowych pogromów. 


„„Śbjad słowiański". 


W tych dniach w Petersburgu odbył 
się „6 obiad słowiański*, Byli ha nim 
obedni między innymi przybyli że sti 
dentami serbskimi z Belgradu prot, 
Andófowićz i publicysta serbski Marycz. 
Przewodniczył gen. Skugarewski. 


Podczas ebiadu, jak pisze „Nowołe 
wema”, mówiono ©  prześiadówania 
Rusinów w Galicji, prześladowaniu pra 
wosławia, © szydzeniu Polaków i Niem- 
ców z Rusinów i t. p. Jeden z ucze- 
stńików twierdził nawet, że Polacy 
pragną wytępić cały naród ruski žá 
pomocą popierania mazepiństwa i flkra« 
iństwa, Nastepnie dyskutowano nad 
fmemorjałem, który uczestnicy obiadów 
słowiańskich pragną wydrukować i ro 
zesłlać do dzienników europejskich dla 
poinformowania opinji „czem jest konie 
stytucja austrjacka”, Przeciwko tema 
oponował członek Rady państwa Usza- 


kow; który radził nie rożsyłać meętnoe 


rjału i nie mieszać cudzoziemców da 
waśni słowiańskich: 
no go. 


Przemawiali jeszcze; prot 
kowskij, gen, Bielajew, dr 
szambelan Sięmiionow, prof, Dmitrewa 
skije Nazwiska te mówią same ża siebie, 
Teraz wiemy przynajmniej, jacy to 
„słówiańofile* urządzają w Peters utge 
objady słowiańskie, 


Kutas 


-Xapiele ludowa. 


Jedną ze spraw, wymagających jak 
na|prędszego załatwienia, stanowi u na? 
niewątpliwie sprawa kąpieli ludowych. 
Mało jest w Europie narodów, któreby 
tak mało dbały o czystość swego Clała, 
jak my, Polacy. 

Utrzymywanie ciała w czystości jest 
pajkonieczniejszym warunkiem zdrowia 
i ńajskuieczniejszym przeto środkiem do 
zwalczania chorób, wynikających z rle- 
czystości. Brud jest doskonałym roze 
sadnikiem baktetji chorotwórczych, czyli 
żyjątek, dla naszego oka częstokroć nie- 
a jednak żyjących i 
rozmiażających siąż nadzwyczajńą szyb- 
kością 


Zeby się przekonać o  dzłałalności 
iych żyjątek, można porównać chociażby - 
dwie tany: jedną, utrzymywaną w czy« 
stości, i drugą, o którą się zupełnie nie 
troszczymy, Kiedy zaczniemy rany te 
obserwować, zauważymy, że brudna raña 
ulega niebezpiecznemu zaognieniu, potem 
ropie c, a wreszcie, jeżeli nię zastosuje- 
my odpowiednich środków leczniczych, 
następują okropne nieraz skdtki, 

Jak mamy sobie to zjawisko wy» 
tłomaczyć? — odpowiedź bardzo łatwa. 
Rana nie była piecięgnowane, bakterie, 
wskutek nieczystości, mogły się swós 
budnie różwijać, a ponieważ i tak mają 
ote zdólność bardzo szybkiego rozmna- 
żania się, więc w króluim już czasie 
mogą dzłełą zniszczebie dokOnNać, 


Kiedy zaś przyciąłać się będziemy 
ranie, picięynować starannie, to zamiast 
zaotnienia, żacwełymy powolne golenie 
się tak, è po niejakim, zazwyczaj krót- 
kim czzsle znikają nawel Ślady przebya 
tej choroby, r 

Uprzytomajjimy wiec sobie, ile to 
chorób wynisa z nieczystość, i iakie 
skutki ona ża sQwą poCliąg:, a tre fa 
namy sie, že jedną z Naiw.ększych bue 
lączek tasego społeczeństwa jóst wiśnie 
brak dbałożci o utsęzymianie cała w 


należytym porządku. j 


A 


Ale — zakrzycza» 


Werguń, 


| 


NE 102, 


Czas przeto najwyższy, abyśmy się 
opemiętali i postawili sobię za zadanie, 
że wyplenimy w życiu naszem niechluj- 
stwo, tę straszną plagę, prześladującą 
nasz naród. 


" ilości 


Grecja przeciw Turcji 


„Birż, Wied.“ zamieszczają nastę- 
pującą depeszę od wlasnego korespon- 
denta z Konstantynopola, 

„W kołach młodotureckich zapew= 
niają, powołując się na wiadomości, 0O- 
trzymane z Salonik, że rząd grecki, pod 
pozoremi mających nastąpić w Thessalji 
manewrów * wiosennych, skoncentrował 
nad granicą turecką armję 40,000 ze 
znacziią ilością latawców*. 

„Wobec niepokoju, jaki wywołała 
ta wiadomość w kołach miodotureckich, 
Porta poleciła swemu posłowi w Ate— 


nach, aby zażądał natychmiastowęgo um 


sunięcia wojsk z nad granicy tureckiej, 
Ządanie Porty, jak się dowiaduje kores= 
pondent z wiarogodnego źródła, ma 
charakter kategoryczny*, 

„W kołach młodotureckich rzucają 
nowe oskarżenia na Grecję, którą ta- 
‘empie miała jakoby pomagać posłom 
greckim w ich podroży do Aten“. 

Potwierdzenia powyższych wysoce 
sensącyjnych wiadomości z innych źró- 
deł dotychczas nię otrzymaliśmy. 


Statystyka kart poczto= 
wych, 
(Kor, wł. „N. K. L") 


Berlin, 2 maja, 


Krajem kart korespondencyjnych, t. 
zw. „pocztówek”, są stanowczo Niemcy. 
Z ostatnich obliczeń „Związku poczto- 
wćgo* wynika, że roczny obrót „pocztó- 
wek“ w obrębie samego państwa dọ- 
zhodzi do kołosalnej cyfry 1 i pół mil- 
‘arda sztuk. Taką ilością nie może się 
poszczycić żaden kraj na Świecie. 


(Poza Niemcami pierwsze miejsce 
pod względem obrotu „pocztówek“ zaje 
muje Japonia, (894 miljony), potem do- 
piero idzie Anglja (845 miljonów). 

Wszystkie inne. kraje wykazują 
mniej, niż pół miljarda. | tak: Austria— 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 3 maia 1012 r. 
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Danja — 28 mili, Portugalja — 
milj Norwegja — 18 miljonów, 

We Francji statystyka obrotu pocz- 
tówek wykazuje tylko 30. miljorów 
sztuk. Powodem tak małej stosunkowo 
jest to, że tam opłata pocziowa 
za kartę korespondencyjną wyizosi io 
samo, co za list, 


Wiadomości ogólne, 


O Nowe pogłoski. „Riecz* 
donos, że dymisja ministra sprawiedli- 
wości, Szczepłowitowa, jesi już bezwa= 
runkowo zdecydowana! będzie ogłoszo> 
na po zakończęniu sesji izb prawodaw- 
czych, tj. na początku bieżącego lata, 


Jako następców obecnego mini» 
stra, wymieniają nazwiska obecnego 
wiceministra Wierowkina, następnie b. 
ministra Manuchina, oraz członka Rady 
państwa, Dejtricha. 


Mówią także, że możliwem jest u- 
stąpienie prezesa Rady państwa, Akimo= 
wa, Najpoważniejszym kandydaiem na 
to stanowisko byłby b, minister spraw 
wewn. Durnowo. 


Rewizja w seminarjum 
duchownem. Na skutek raportu 
komitetu- naukowego © rozruchach w 
chełmskiem prawosławnem seminarium 
duchownem, synod prawosławny — jak 
donosi - „Riecz* — deiegował do Chet- 
ma członka komitetu naukowego rz. r. 
st, Tichomirowa w celu dopełnienia re- 
wizji w części administracyjno-wycho= 
wawczej seminarjum chełmskiego. 


Ograniczenia. Z Petets- 
burga donoszą, że ministerjium oświaty 
wprowadza ograniczenia procentowe dla 
żydówek w szkołach rządowych, ĎDo= 
tychczasowa norma procentowa doły- 
czyła jedynie uczniów-żydów. 


O Egzaminy przejściowe. 
„Rannieje Utro* douosi: „Rady pedago» 
giczne wielu zakładów naukowych w 
Petersburgu poczyniły starania o znie- 
sienie w r. b., z racji setnej rocznicy 
wojny 1812 r., egzaminów  przejścio» 
wych, oraz o promowanie uczniów na 
zasadzie stopni rocznych". Jak mówią, 
minister oświaty, na jednem z takich 
podań, napisał następującą rezolucię: 
„Wobec zasadniczego znaczenia egzami- 
nów, wątpię o powodzeniu prośby“. 


O Protest. Kadeci wnieśli pro- 
test, opatrzony 46 podpisami, przeciwko 


jemuie na poczucie prawa 
słów i obniża 
djum. 


wśród po- 
szącunek dla prezy- 


Ze świata. 


z 


{J Także obraza. „Unzeta 
Poznańska* donosi, że: „Pan Kazimierz 
Chrzanowski z Giebni, który zatracił już 
dla polskości kilka majątków, wytoczył 
redaktorowi odpowiedziainemu „Dziene 
nika Kujawsk.* proces o obrazę za 
„ziaany p. Kazimierz Chrzanow- 
Redaktora skazano na 100 marek 
kary, 


[) Dardanele, Według ostat- 
nich doniesień z Konstantynopola, rada 
ministtów uchwaliła otworzyć cieśninę 
Dardaneiską, ale na przeciąg tylko jeda 
nej doby, aby umożliwić przejazd przez 
uią nagromadzonym u jej wejść okrę- 
iom. 


Jak donoszą pisma, Rosja postano- 
wiła doprowadzić do stałego otwarcia 
cieśniny. Oczekiwane są pod tym wzglę- 
dem dalsze kroki rządu rosyjskiego, 


Z Cesarstwa. 


4 Jan Ptaszycki. We wto- 
rek dnia 30 z. m, zmart po krótkiej a 
ciężkiej chorobie, zasłużony profesor tm 
niwersytetu petersburskiego — Jan Pta- 
szycki, 

Płaszycki od roku 1882 prowadził 
wykłady na wydziale matematycznym 
uniwersytetu petersburskiego, zaszczytnie 
był znany w Świecie naukowym, i był 
członkiem krakowskiel Akademji Umie- 
jętności. 

Urodził się dnia 21 sierpnia 1854 
roku, gimnazjum ukończył w Wilnie w 
roku 1872, poczem wstąpił do uniwer- 
sytetu petersburskiego, a w roku 1888 
zaszczycony został stopniem doktora ma- 
tematyki. 


4 Zesłanie [03 letniego 
szeika. Giowa Sekty „Zikra*, 103 
letni szeik Bamal-Girej-ahadzi  Mitajew, 
cieszący się wśród czeczeficów nieogra= 
niczonymi wpływami, zesłany został 
do gub. kałuskiej za sprzyjanie Zelim- 
chanowi. 

A Bezrobocie. Z Jekatery- 
nosławia donoszą o bezrobociu w miej- 


8; 


RZ CCRODDDO——C 


winni, a 16 uznał winnymi przynależea 
nia do skopców, j 

Winnych sąd skazał na pormz/fenis 
wszystkich praw i przywilejów i sesłanie 
do obwodu Jakuckiego: 


2 LITWY 1 RUSI 


x Z życia ziemstw. (tiben 
nator podolski nie zaiwierdził wyboru 
ua członka zarządu ziemskiego gub. p. 
Wanilewskiego; radny ten mależał da 
liczby osób, Które podpisały „votum 
separatumi" w sprawie składki na pow 
mnik P. Stołypina, rr 

Niezrozumiały zakaz, 
Ww Kiowie administracja nie pozwoliła 
literatce rosyjskiej, p. Szadurskiej, na 
wygłoszenie odczytu na temat „Zayade 
nienia macierzyństwa”, Z odczytem tym 
Szadurska objechała kilka miast, a pos 
między innymi wygłosiła go w Odesia 
przy gen. Tołmaczewie, 

X Przeciw drożyźnie: 
Łucku utworzyło się Towarzystwo wal 
z drożyzną mieszkań. T-wo będzie bus 
dować własne domy i wynajmować w 
nich mieszkania biednym i pracują 
po taniej cenie, Kapitał T-wa stano 
1,000 udziałów po 25 ib. każdy, czylě 
ogółem 25 tysięcy rb. Do zarządu wye 
brano pp. Rychlińskiego, Poczobuta, Ję= 


drzejowskiego,  Skomiskiego, feleżyfie 
skiego 1 Rosuskiego. iż 
x Sprawa Bejlisa. Na pros 


śbę obrońców M. Bejlisa o wypuszczenie 
go na wolność z powodu nadwątlonego 
zdrowia do czasu rozpatrzenia sprawyę 
sąd okręgowy odpowiedział odmowniej 


ch 


Wiadomości krajowe, 


Z kolei warszawske 
wiedeńskiej. W dniu 27 z. m w 
Petersburgu przedstawiciele b. Towarzy 
stwa akcyjnego kolei warszawsko-wie= 
deńskiej i delegaci ministerjum podpisaa 
li i przesłali do rady ministrów warunką 
dokonania przez skarb skupu iejżę 
kolei. i 


Po połączenia biur dostaw I za 
wień z biurem gospodarczem w jed 
wydział pod nazwą „służby gospodars 
czej”, zarząd tegoż wydziału składająą 
p. Popow, nowo mianowany naczelni 


432 miljonow, lndje angielskie — 405 
miljonów, Rosja — 290 milj., Włochy 
— 187 milj, Węgry — 113 milj, Bel- 
gja — 93 milj, Holandja — 89 mil, 
Szwecja — 84 milj, Szwajcaria — 81 
( pół miljona. Rumunja — 29 milj., 


20) 
ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


SES 


Z zewnątrz dolatywał łoskot i gwizd po- 
ciągów, bezustanny przypływ i odpływ ludzkiej 
tali, bijącej bezprzestannie o brzegi tego no- 
woczesnego Babylonu. Enida Anstruther patrzy- 
ia smutno w dogasające popioły. Wyczerpała 
ostatki swoich środków, Nagle otworzyły się 
drzwi, a Enida podniosła wzrok, spodziewając 
zię naturalnie ujrzeć wchodzącą kobietę. Na- 
tomiast męski to głos, świeży isilny, zawołał: 
„Ach przepraszam panią!“ Ci dwoje spojrzeli 
ma siebie i nagle Enida opadła w tył*. | 


Takie były początkowe zdania 
w Babylonie*. 

Esida była sierotą, przybyła zaś do Lon- 
ynu, chcąc otrzymać miejsce w magazynie 
bławatnym, Niestety, w drodze zgubiła .por- 
tmenetkę, „Opadła zaś w tył* w poczekóalni 
ponieważ zemdlała z zimna, głodu i zmęcze»= 
nia, Tym sposobem ona i Adrian Tempest za- 
poznali się z sobą, a pierwszym darem Adria- 
na byłe siedm kropal wódki, które jej siłą 
wiał w usta. Następnie podarował jej swoje 


„Milosci 


postępowaniu wice=prezesa ks, Wolkon= 
skiego, w którym protestują, 
djum stosuje 
dem prawicy, drugą 
wreszcie trzecią względem 
cieli rządu, co niewątpliwie 


scowych zakładach 


że prezy= 
trzy miary: jedną wzglę- A Proces skopców. W O- 
względem lewicy, strogorskn, w gub. woronieskiej , sąd 
przedstawi- okręgowy ukończy! proces skopców. — 
wpłynie u» Sąd przysięgłych 65 podsądnych unie- 


serce, Enida otrzymała posadę, a pewnego 80 
botniego popołudnia zaprowadził ją Adrian do 
Kryształowego Pałacu, Wielka szkoda, ze jesz- 
cze jej się nie oświadczył, gdyż rozdzielono 
ich w strasznym babylońskim tłumie i Enida 
nieoswoiona z zawiłościami lokomocji wiel- 
komiejskie', wróciła do domu o właściwej go- 
dzinie w niedzielę rano. Została odprawioną 
przez właściciela o kamiennem sercu, Adrian 
szukał jej napróżno, Ona sznkała' Adriana 
napróżno — nie znała jego adresu, Odtąd opo- 
wiadanie rozszczepiało się na dwie części: jed* 
na opisywała życie Adriana, wziętego adwoka= 
ta na samych wyżynach Babylonu, druga ży- 
cie Enidy, doprowadzonej do rozpaczliwej nę” 
dzy. na samem jego dnie, Kontrasty były jas= 
kiawe i straszne, 


Mrs Knight i ciocia Anetka nie mogły so- 
bie wyobrazić, jak Henryk tych dwoje ko» 
chanków, z ktorych każde potajemnie świeci- 
ło pochodnią miłości, sprowadzi znow u do jed- 
nego mianownika, Ale Henryk nie zastana= 
wiał się nad tem dłużej jak miautę. Wystawa 
w Królewskiej Akademii. Wsięp za zaprosze- 
niami. Adrian obecny, bo jest znany i sławny, 
Najcenniejsze dzieło tego roku:„Czarodziejka*, 
Adrian poznaje jej portret, A zatem była zmu- 
szona sprzedawać piękność swoją jako mo- 
delka malarzowi! Odnależć malarza i adres 
Enidy, to było dla Adriana dziełem parę minut, 


Tu mogło się zakonczyć opowiadanie, ale 
Henryk uważał, że jest trochę za krótkie, 
I w istocie było krótkie, To też wymyślił dal- 


metalurgicznych, 
strajkuje około 7 tysięcy robotników, 


oraz jego pomocnicy: pp. Roszkowsk 


inżynier Bułakowski (były naczelnik dom 
staw), f- N, 

Dotychczasowy pomocnik naczelni 
ka wydziału dospodarczego, inżynier Dae 


d 


U 
szą i jeszcze dramatyczsiejszą sytuację. Gdy, 
się Adrian oświadczył Koidzie, ta wyznała mw 
uczciwie, wyzaała mu spokojnie, ale stanowczo, 
że nie może wyjść za niego poniewaź jej oj= 
ciec, chociaż niewinny zarzucanej mu zbrodni, 
umarł shańbiony przed światem. Nie mogłat 
przystać na to, by skalać dobre imię Aurian 
Otóż okazuje się, że właśnie Adrian nie wie 
dział, że ojciec Enidy cierpiał za niego i ucze 
ciwem odtąd źyciem zmazał tę winę dalekieb 
przeszłości. „Jeżeli jest na świecie człowiek, 
który powinienby się z tobą ożenić — wał 
Adrian — to przedewszystkiem ja, Jeżeli je 
na świecie człowiek, którym ty masz prawa 
wzgardzić to także ja!* Nadzwyczajna suateł- 
ność tej sytuacji musi każdemu czytelniko 
wpaść w oczy. Enida przebaczyła i przyjęłą 
Adriana. Pobrali się w styczniowy śnieźn 
dzień, a powieść kończyła się tak: y 

„Babylon w zimi". t 

„Babyion*: j 

Henryk ukończył całą rzecz w ciągu tye 
godnia, a skończywszy, przejrzał ją rarównę 
z dumą, jak ze zdziwieniem, Zdziwii że jednali 
napisanie interesu ącej a zdrowe powieści taj 
rzecz tak łatwa, Parę ustąpów odczytywał pg 
kilka razy, dla samej przyjemności szytani 
To naturalnie nie dosyć dobre, żeb, 
to dać do druku — rzekł pewnego daia, gdy 
juź wstawał i siadywał w fotelu. | 
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mielewicz, przeszedł do wydziału mecha- 
aicznego. 

Bibljotekę (wypożyczalnię książek) 
procowników kolei warszawsko-więdef: 
kiej, którą przed przejściem kolei na 
skarb subwencjonowała b. rada zarzą” 
zająca kolei, przeniesiono, jako oddział 
Towarzystwa warszawskie! biblioteki pu» 
licznej, do lokalu w domu ar. 54 przy 
mi, Chmieinej. 


|. Według świeżo wydanych przepi- 
sów o udzielaniu wsparć, zapomogi bez 
zwrotne nie mogą przewyższać 1 proc, 
rocznej płacy lub pensji stałej pracow= 
nika. 

+ Ciągnienie leterji. Ciąx 
mienie 4 klssy 198 loterii klasycznej od: 
bywać się będzie dnia 9 i 10 mają, 


Tru pracy w cepiniach 


W Łodzi i jej okolicach fstnieje z 

60 cegielni, Wyrób cegieł prowa 
dzony jest w większości cegielni ręcze 
mie. Sezon pracy dla wykwalifikowanych 
gobotników trwa od maja do września. 
Robota to jest gorączkówa. Zajęty 
iprzy wyrobie cegieł nie zna święta — 
orzysta z pogody, by módz wyrobić 
jaknajwiększą ilość cegieł, a przytem 
musi strzedz bacznie, by deszcz nie po- 
psuł wykończonej pracy. Robotnicy ci 


płatni są od sztuki, a płaceni niezbyt 
obiicie. 
Dotychczas za wyrabianie 1,000 


sztuk cegieł płacono od 2 rb, 20 kop. 
do 2 rb. 30 kop. Na wyrobienie takiej 
ilości robotnik potrzebuje zużytkować 
do 16 godzin. 


Tego rodzaju praca jest zbyt inten= 
tywną i wyczerpującą siły robotnika, to 
też pragnąc zarobić, pracują oni wspól- 
nie z rodzinami, oraz utrzymują pomoce 


ników, którym płacą po 20 kep. dzien- 
mie. 


Jeżeli zważymy opisane warunki 
pracy, bezspornie dojdziemy do wnios: 
ku, iż dotychczasowe wynagrodzenie nie 
było zbyt obliterm, tembardziej, że pra- 
cownik w cegielni przez pół roku pozo- 
ktaje bez swego fachowego zatrudnienia, 
Qd września do mają z dużemi przer- 
wami, w zależności od stanu pogody, 
zajęty jest jędynie przy kopaniu gliny, 
kióra to praca jesi daleko gorzej wyna- 
gradzana, 


i Obecnie właściciele cegłelni posta- 
nowili obniżyć zarobki | zamiast dawne- 
go wynagrodzenia (2 rb; 20 kop, — 2 
rb. 80 kop.) płacić za wyrobienie 1,000 
szt. cegły 1 rb. 80 kop. 

Jeżeli zważymy ilość godzin pracy, 
potrzebnych na wyrobienie 1,000 sztuk 
cegły (16 godzinl, to musimy przyjść 
do przekonania, że | dotychczasowe 
wynagrodzenie nie było zbyt wygóro» 
wanem, a cóż dopiero mówić o propos 
SZM RTW? 
> aieży zaznaczyć, że dot ono 
ficzby do 2,000 robotników, h fA w 
cegielniach, a więc poważnej cyfry nasze» 
go proletariatu. 


Pracownicy cegielni zwrócti się do 
nas z powyższem wyjaśnieniem i proś- 
bą abyśmy sprawę te oświetlili właści: 
wie w „Kurjerze*. Są oni mniemabia, 
że większość właścicieli cegielni wniknie 


w ich ciężkie warunki pracy i niechybe 
me odstąpi od zamierzonej obniżki 
płacy. 


Tego samego zdania i my jesteśmy, 

Olbrzymi ruch budowlany w Łodzi 
sprzyja przedsiębiorstwom cegielnianym 
»=— picma więc chyba potrzeby obniża” 
nia ceny za wyrób cegły, która to pra- 
ca należy do jednej z najbardziej nie- 
wdzięcznych i wyczerpujących. 

Wyrażamy zatem niezachwiane prze- 
konanie, że właściciele cegielni, odstą. 
pią od swego zamiaru i pozostawią 


„pierwoine ceny dla swych robotników, 


X Bedzie to szlachetnie 
Wica 


KRONIKA. 


= (r) Z Tow. muzeum na- 
uki f sztuki, Zbiory Tow. muzeum 
nauki i sziuki powiększyła nadesłana z 
kolekcja różnyahi gatunków 


I sprawiedli- 
Yang 


Goli, Wspaniała ta kolekcja wraz z daw- 
niejszą Bocheńska, stanowi prawdziwa 


VT War 


NOWY KURJER ŁODZKI — 2 mala 1912 roku, 


ozdobę gabinetu mineralogicznego; im- 
ponują zwłaszcza przepyszne grupy 
krysziałów soli Wielickiej. 

w dziale żywej przyrody przybyło 
kilka okazów, ofiarowanych przęz róże 
ne osoby, a pięknie spreparowanych 
przez prof. Szepietowskiego. 

Gabinet fizyczny zbogaciły misterne 
modeie maszyn parowych dawnej kore 
strukcji (dar p, Pnkęlhausa i p. Djaro- 
wicza), 

Dziś o godz, 7 wiecz., w dziale ii» 
zyki, objaśnień udziela p. Wysznacki, 
jutro od 6—w dziale żywej przyrody— 
dr. Boikowska. 


=) Z Tow, opieki nad 
drzewostanem. Zarząd Towódm 
rzystwa opięki nad drzewostanęm, zwo- 
łuje na dzień 15 bm. w lokalu własnym 
przy ul. Widzewskiej nr. 117, nedzwy= 
czajne ogólne zebranie członków w cę- 
lu dopełnienia wyboru liczby członków 
zarządu, a w razie niędojścia do skulku 
zebrania w dniu wyżej oznaczonym, 
drugie ogólne zebranie bez względu na 
ilość członków, prawomocne odbędzie 
się w dniu 17 maja r. b, © godz, 8 
wieczorem, 

=() Z wystawy „Krajob- 
raz Polski. Wysiawa „Krajobraz 
Polski* cieszy się niesłabnącem, a zgoła 
zasłużonem powodzeniem; codziennie Dò 
wiem po kilkaset osób zwiedza ją z wiel- 
kim dla siebie pożytkiem. 

W niedzielę najblizszą, jak i poprzed« 
nią, zwiedzającym udzielane będą objaś- 
nienia przez komis,ę informacyjną. 

Wystawa nieodwołalnie zamknięta 
będzie w środę, dnia 28 b. im., niech 
więc śpieszą ci, którzy dotąd nie zdążyli 
jej zwiedzić. : 

W tygodniu bieżącym licznie odwie- 
dzały wystawę szkoły, a więw pp Mike 
laszewskiej, Pętkowskiej, Rothert, Rad- 
wańskiego,  Śzczyglińskie,  Zarzyckiei, 
Zbijewskiej, Szkoła Handlowa Kup, Łódzk,, 
Szkoła Rzemiosł; Szkoły fabryczne: La 
Geyera, Leonhardta, Poznańskiego i 


ne, 

= (r) Odozyty „O Miokiawi- 
czu”. Zarząd łodzkiego oddziąłu Tow, 
„Kultury Polskiej" przypomina że, Od- 
czyty „O Mickiewiczu* będą wygłaszane 
przez p, G. Baumielda w lokalu Tow, 
(Średnia 11) w poniedziałki | czwartki, 
początek o godz. 8 wieczorem. Pierwszy 
odczyt odbędzie się dnia 6 b. m 


= (r) Z wystawy rzemieśl- 
miozej, W poniedziałek od godz. 8 
do 10 wiecz w lokału Resursy Rzęs 
mieślniczej, Widzewska 117, odbędzie się 
posiedzenie sekcji z „pracy kobiet". 
Osoby zainteresowane proszone Są o 
łaskawy współudział w posiedzeniach, 

= (r) Z Ligi przeciwgruź- 
liczej. Liga przeciwgruźlicza przy 
pomina © swych odczytach PC 
nych, urządzanych w rozmaitych punk- 
tach miasta i w różnych godzinach, 


W sobotę dnia 4 maja o godz. A 
wiecz, z cyklu odczytów „Walka z gruź: 
lica“ wygłoszą: 1) w jadalni T, A. Geyera 
(ul, Piotrkowska nr. 289), dr, Maybaum, 
dr, Tereszkowicz; 2) w sali straży Ognio» 
wej (ul. Mikołajewska nr. 54), dr. Mits 
telstaed, dr. Szoenaich; 3) w sall „Tal- 
mud-Tory* (ul, Średnia 46), dr. Skalski, 
dr, Margolis (w żargonie); 4) w sall 
Tow, Krzew. Ośw, (ul, Miołajewska 11), 
dr. Rueger, dr. Łuczycki, 


Z klubu rzemięślni- 
cozego, W sobolę, dnia 4 maja r. b. 
o godzinie 8 i pół wieczorem, wygłos 
szony będzie w lokalu klubu rzemieśl- 
niczego odczyt (ulica Wólczańska nr, 23) 
inżyniera Lewińsona, na temat: „Sen 
i marzenia senne” następującej treści: 

1) Wiara w sny u ludzi starożyt- 
nych, 2) Stan człowieka podczas Snus 
3) Podobieństwo i różnica pomiędzy 
snem a Śmiercią, 4) Slan świadomości 
po śmierci. 5) Przyczyny powstawania 
snów, 6) Hypnotyzm, spirytyzm ií t, pe 


W sobotę zaś, dnia 18 b, m. wy» 
głoszony będzie tamże odczyt d.ra M. 
Wolfsona, na temal: „Hygiena mieszka. 
nia“, 

() s Ze stew, mejstrów fa- 
brycznych. W soboięg dnia 4 maja 
o godz. 9 wieczorem w lokalu własnym 
na Nowym Rynku nr. 6. odbędzie się 
zebranie członków stowarzyszenia maj- 
strów fabrycznyah gub, piotrkowskiej, 


= (r) Ze Stow, nauczycieli, 
Zebranie sekcii nauczania e!tementarneuo 
przy Stow, nauczycieli chrześcian -odbęe 
dzie się w sobotę 4 bt m. © godz. 8 
wiecz., w lokalu własnym przy wl Kon- 
stantynowskiej nr. 5 


= (r) 


= (s) Osobiste. Urzędnik pocz- 
towostelegraficzny, radca honorowy p. 
Zbigniew Sakowiez, po siedemnastolet+ 
niej pracy w tuteiszem biurze poczto= 
wem, przeniesiony został na własną 
prośbę da Lublina 

P. Sakowicz podczas długiego swe- 
go pobytu w Łodzi, zasłużył sobię 
wśród kolegów ma szczerą sympatję i 
przyjaźń. 

= (y) Pogrzeb rabina Maizla 
zgromadził wczoraj na ulicach naszego 
miasta tysiączne iłumy ludności żydowe 
skiej, Ruch kołowy i tramwajowy wstrzy- 
mano. Kondukt żałobny wyruszył z Pa» 
saży Majęra o poszinie 4 po południu, 
Na przodzię szli wychowańcy szkół elę= 
mentarnych i średnich; za zwłokami, 
niesionęmi przęz przyjaciół zmarłego, 
kroczyli członkowie Fodzny, deputacje 
towarzystw i związków, rabini przybyli 
z późnych miast kraju, a dalej zwąrty 
tjum uezesiąików poziżęDua 


Orszak szedł ulicą Piotrkowską, gdzie 
usunięto w przęcznicęZawądzkiej w Szyst» 
kie dzięci, poczem kondukt, ciągnący się 
na długość dwuch wiorst, skierował się 
na ementarz przez Południową, Widzew- 
ską, a następnie Brzezińską, Na Wwszyste 
kich ulicach oczekiwały tłumy ludzi 
i przyłączały się da orszaku; na cmen= 
tarzu czekali również itum  wielolym 


vari 
ad grobem przemawiali rabini z 
Kalisza i Będzina. 

s= (r Z Tow. czeladzi sto- 
larskich. Dania 5 b. m. a godzinie 
2-ej po południu odbędzię się zebranie 
czeładzi siolarskich, na którem * będzie 
przyjmowana sładka szpitalna, 

= (1) Z cechu pończeszni- 
ków. W uiedzielę 5 b. M. U godz, 2 
po poł, w lokalu własnym przy ul. Mi- 
kołajewskiej nr. 79, odbędzie się mie- 
sięczna sesja składkowa cechu czeladzi 
pończoszniczych, 


= ( U powroźników, W 
niedzielę 5 b. m. w lokalu przy ul. Wie 
dzewskiej mr. 86, odbędzie się zebranie 
członków cechu czeladzi powrośniczych, 
Początek zebrania o godz. 8 po poł, 

= (s) Wieczornica „koła 
Panien. |jutrzejsza wieczyriica 
skola Panien* na dochód szwalni za» 
powiada się bardzo dobrze. 

Przyczynia się do tego w znacznej 
mierze interesuiący | doborowy program 
wieczoru, współudział w którym przy- 
żekii: panna IŃsawera Klimontowiczówna 
z Warszawy, obdarzona pięknym meta» 
licznym głosem, uczennica p. Józefiny 
Szlezygierówny, pan Barabarz — skrzyp” 
cè, p. Białostec ki =- fortepian, oraz p. 
Rydzewski == artysta teatru Popular- 


ndgo, który wypowie kilka mong» 
lagów. 
Można być z góry przekonanym, 


że uczestnicy wieczoru opuszczać będa 
wieczornicę pod rzeczywisiem artystycz- 
nem wrażeniem. 

—Wieczornice, jak to już wzmianko- 
waliśmy, odbędzie sie w Biaiej sali Man- 
teufia. 

= (t) Varieté „Colosseum,/. 
Na Otwarcie sezonu w oprodzie (Cegiel= 
niana 16) varieić „Colosseum* wysiąs 
piło z niezwykle urozmaiconym progra= 
mem, o charakterze ściśle wzorowanym 
na zagranicznych teatrach warielć, a więc 
dostępnym dla szerszych kół familijnej 
publiczności» 

Z długiego szeregu pierwszorzęd« 
nych numerów, wyróżniają się zwłasz- 
cza; doskonały humorysta | transforma- 
tor Werner, komik ekscentryczny Mr, 
Fiack, trupa 8 Transilvania, tercet ru» 
muoski na çymbatách, scena humory= 
styczao*akrobatyczna 8 brelończyków i 
wiele innyciie 


Zarówno program familijny w Ogro- 
dzie, wspaniale iluminowanym, jak na- 
stępnie kabaret w sali zimowej, zados 
wolić mogą najwybredniejsze gusty. 

Początek przedstawienia w ogrodzia 
o godz. 9 i pół, kabaretu — około go 
dziny 12. 

m (z) Kartofle staniały. 
Dziś na targu włościanie sprzedawali 
kartofle po 80—90 kop. za ćwierć, - co 
dowodzi, że po sadzeniu pozostały role 
mkom jeszcze zuacznę zapasy lego pro- 
dukty. 


WYPADKI w ŁODZI 


m (a) Smierć przy pracy. 
Straszny wypadek zdarzy! Się wczoraj o 
godzinie 5 po południu w fabrycę Fien= 
ryka Mitke przy ulicy Długiej ur, 108, 
Dwaj robotnicy, mianowicie Alfred Rej- 


SRK ALL 


NE 101. 


zinger, lat 24, zamieszkały w Rudzie Pa. 
bjanickiej i Roman Turczak, lat 17, zaję: 
ci byli naprawą piorunochronu na ke 
minie fabrycznym. 

Jak zwykle przy takiej pracy nee 
koło komina urządzono rusztowanie, ma 
którem stanęli obaj robotnicy, mając za 
całą ochroną pas, Którym  przywiązak 
się do komina, 


Nagle, robotnicy zajęci na podwó- 
rzu fabryki, zaalarmowani zostali przera- 
źliwym krzykiem. Początkowo nie mo- 
gli zorjentówać się skąd pochodzą krzy» 
ki, dopiero po pewnej chwili zauważyli 
przy kominie zawieszonego nad ziemią 
na wysokości 70 stóp robotnika Turcza« 
ka, obok zaś na kotłowni leżała jakaś 
bezkształtna krwawa masa, 

Były to zwłoki Rejzingera. 

Bezwłocznie pospieszono z pomo 
cą zawieszonemu na pasku Turczakowi, 


Na szczęście uległ on tyłko okale- 
czeniu rąk, Zwłoki Rejzingera zabeze 
pieczona na miejscu do zejścia władz 
sądowych. 

Co było przyczyną katastrofy Tur- 
czak wyjaśnić nie umie, - 

s= (a) Wykrycie bandy zło- 
dziejskiej. Policja wykryła bandę 
złoczięjską, złożoną przeważnie z tatas 
rów, która ©kradała składy towarów. 
Banda ta była znakomicie zorganizowa= 
na. Członkowie bandy zbierali się w 
dwuch mieszkaniach  konspiracyjnycha 
przy wl, Olgińskiej nr. 13 i przy uk 
Cegielnianej nr. 24. 


W celu popełnienia kradzieży zwy 
kie jeden z członków, przeważnie tatar, 
wynajmował się do usług w upatrzo- 
nym składzie, gdzie następnie spełniane 
kradzież, Policja prowadzi energiczne 
śledztwo w cęlu wykrycia i aresztowae 
nia wszystkich członków organizacji. 

= (z) Usiłowanie gwałtu. — 
Onegdai wieczorem na powracaącą £ 
Łodzi do domu mieszkankę wsi Rokicie 
Nowe gminy Brus, Juljannę Raszke, lat 
63, rzucił się jakiś drab i zaikawszy jej 
usta, usiłował dokonać na niej gwałlu. 
AV ostatniej jednak chwili zaniechał zbra” 
dniczego zamiaru i zbiegł. r 

= (p) Przejechanie. Wezœ 
raj wieczorem przy ul, l'iotkowskiej 
nr. 295 nieostrożny dorożkarz przeje» 
chat Kazimierza Powersa, syna  slrÓżR. 
Chłopiec uległ ogólnemu  potluezg» 
niu. 

=æ (p) Brak dozoru. Wcza- 
raj wieczorem przy ul. Kątnej nr. 86 
czieroletni Bianisław Szlacki, syn słue 
żącej, spadł a balkonu, z wysokości 
jednego piętra. 

Nieszczęśliwe dziecko ma złamane 
żebro i mocne poiłbczoną głowę. 


= (a) Kradzieże. Ze sklepu spo 
żywczego Mendla Prieszą, przy ulicy Ła- 
giewnickiej nr, 17, nieznani złoczyńcy, 
wyłamawszy zamki u drzwi, skradli róż- 
ne towary wartości 125 i i 

Odszukaniem złoczyńców zajęła się 
policja: 

— Wczoraj, na pogrzebie nadrabi- 
nia Mayzła, złodzieje nie próźnowali, p. 
Stanisławowi Jarocgińskiemu, fabrykanio* 
wi, zamieszkałemu przy ul, Pasaż Meye- 
ra nr. 6, skradzione woreczek z pie- 
niędzmi i pęk kluczy. Kupcowi Majero- 
wi Morgensiernowi skradziono portfel, 
w którym byłą około 500 rb. w go- 
tówce, oraz weksle na kilkanaście tysię- 
cy ruoli, 


— Złodzieje skradli również 50 rb 
w gotówce i różne rzeczy z mieszkania 
ana  jarońskiego przy ul, Pańskiej nr. 
5, który udał się na pogrzeb, ` 
— Do mieszkania Małki Leweskind 
"przy ul. Franciszkańskiej nr. 13, w chwi- 
i kiedy L. wyszła do sklepiku, pogo- 
stawiając w mieszkaniu dwoje dzieci, 
wpadło dwuch młodych rabusiów, któ- 
rzy wybrali najlepsze rzeczy i zbiegli, 
nieścigani przez nikogo Odszukaniem 
złoczynców zajęła się policja. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (r) Dzień kwiatka w 
Zgierzu. Zarząd zgierskiego Towae 
rzystwa Opieki nad biednemi dziećmi 
uzyskał pozwolenie gubernatora _ piotr- 
kowskiego ma urządzenie w Zgierzu 
święta kwiatka w celu zasilenia szczup- 
łych funduszów Towarzystwa, 

Jak to już donosiliśmy, Święto 
kwiatka w Zgierzu ma się odbyć w d. 
26 b. m, czyli w pierwszy dzień Zielo- 
nych Świątek, i 

= (r) Wspomiennie pozgom 
me, W dolu 1 maz tmaria w Pabja- 
micach Anna z Rowińskich 


Ni 102, 


siostra Władysława Rowińskiego, byłego 
współpracownika „Ciońca Łójzkieno*, 
obecheua czionka redukcji „itur,era Po- 
rannego“, 

Zmarła w chwili zgonu liczyła 36 
łat i w kołach zuajomych i przyjacioł 
pozostawiła żal niekłamany, 


== (z) Osobiste, Członek piotr- 
towskieno komitetu vubern alnego do 
spraw włościańskich, rz. radca stanu 
Grygorowicz, z powodu choroby i na 
skutek właśnei prośby, zwolniony zo- 
stał z zajmowanego stanowiska, Na je- 
go mie.sce wianowany został dotychcza- 
sowy komisaz œ ościański, pow, piQtr= 
«kowskieuo, podnułkownik Szuberski, 

= (z) Jubileusz Tow. strze- 
leckiego, low. suzelęcnie w Alça 
ksalidruwie obchodzić będzię w prey- 


szłym miesiącu 90-o lecie swego istnie- * 


nia. 

Pożwolenię gubernatora piotrkow= 
gkiego na len abchód już uzyskano. 

= (z) Jarmark, Wczoraj w 
"w Strykowie odbył się jarmark na in- 
wentarz żywy i różne towary, oraz na- 
rzędzia gospodarcze, 

Ruch na jarmarku panował bardzo 
ożywiony, 

= (x) Z Konstantynowa, Za- 
rząd konstantynowskiego lowarzystwa 
strzeleckiego uzyskał pozwolenię oQdnoś- 


nych władz na urządzenie w ciagu r, b.. 


15 różnych zabaw, jak: strzelania do ce- 
lu, strzelania konkursowego,  balów 


ly m 

= (x) Plany zatwierdzone. 
Piotrkowski rząd Woteroja! zatwierdził 
plany następujące: Józefa Zawadzkiego 
na budowę 1 piętrowego domu przy ul. 
Długiej nr. 58 w Zgierzu, Totnasza Ku- 
bińskiego na budowę domu parterowego 
w Nowych Bałutach, Jąkóba Pawłow= 
-skiego — na budowę domu parterowe» 
go w Nowych Chojnach i Hilarego Chę- 
mińskiego — na budowę stodoły, dwuch 
budek i parterowej przybudówki przy 
ul. Nowaka na Bałutach, 


|. = (z) Pożar z podpalenia. 
W kol. Romanowie, gminy Rąbień, w 
sowiecie łódzkim, w zabudowaniach 
Władysława Rappgporta wynikł w tych 
dniach pożar, który strawił dom miesz- 
kalny i stodołę, uhęzpieczone we wza» 
emnem Towarzystwie ubezpieczeń Krów 
twa Polskiego tylko na sumę 110 rb. 
Jak stwierdziło śledztwo, pożar 
powsiał z podpalenia. Podpalacza dotad 
nie wykryto, | 


Ze sceny | estrady. 


„Sluby* — Przycyszewskiego, 


W poniedziałek zatem ujrzymy na 
scenie tealru Wielkiego  „Sluby* St 
Przybyszewskiego. 

. Wspaniały, a lak mało znany dras 
mat znakomiiego pisarza wywiera głę= 
bokie wrażenie w interpretacji scenicznej. 

Utwór ten po za zwykłą u Przyby= 
szewskiego subielnością |  wykwiniem 
formy, Odznacza się również treścią 
niezmiernie ciękawą, 


Zespół artystów warszawskiego te- 
atru zjednoczonego z pp. Arkawinówną, 
Starską i Brydzińskim na czele jest 
zupeźną rękojmią wysoce artystycznego 
wykonania, 


Koncert. 


Na program jutrzejszego koncertu, 
z którego dochód, dla uczczenia pamięci 
zmarłego  ariysty-muzyka Stanisława 
Taubego, przeznaczono na kształcenie 
6ierot zmariego, złożą się nasiępujące 
utwory: 

1) Trio B-dur z op. 99—Schuberta 
2) Solo skrzypcowe-wykona p. Dobrzy» 
niec, 34. Skarga dziewczyny—Śchuberta. 
b, Lè Rui de Thuić— Berlióza c, Lainio= 
ur de poćle — schumana odśŚ,iewa p. 
Lewicka, 


4) a, Modlitwa Popoera, b. Choro= 
wód Poppera wykona p. Julian _ Birn- 
baum, 

5) Etiuda F-rmoll Chopina, Etiuda 
F-dur Chopina Theme varięć— | aderews 
skiega wykona p. Vass, 

Pozostałe biiety—w kięgarni Jochel- 
gona ulica Piotr. 26. 


Koncerty W, O, S. 


Na zakończenie sezony koncertowe- 
go zjeżdża do nas z ostatnią w tym 
roku gościną drużyna ar.ystów warsz. 
orkiesiry symfonicznej pod batutą Zdzi= 
sławą Birnbauma. 
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Orkiestra urządza dwa koncerty: w 
środę 8 i w czwariek 9 b. m.; pierwszy 
z udziałem solowym artystk -$piewaczki 
p. Stelli Birubaum, drugi — z udziałem 
piasty Józefa Turczynskiego laureata 
konkursu pjanstów w Pejęrsburęu. 


Bilety—w kasie sali kouceriowej, 


Kronika sądowa. 


Sprawą Macocha, 


Wczoraj, z piotrkowskieżo sądu O 
kręgowego w łynęły do warsz, izby sąe 
dowej aktą sprawy Macocha, Mrzyża- 
nowskiej, Ulssińskiego, ŚBlarczewskiego 
i innych, 


Sprawa sadzona będzie przez | de» 
partament karny warszawskiej izby są- 
dowej. 


Sprawa Bogdana hr. Roni- 
kiera. 


Posiedzenie lista, 


O godzinie 11 min. 30 zaczyna swą 
mowę obrońca hr. Ronikiera, adw. przys, 
Bobriszczew=Puszki, 

Podajemy ją w streszczeniu, 


Gdy przed dwoma laty w jaskini 
rozpusty znaleziono zwłoki młodego 
chłopca, wszyscy zrozumiel, iż dokona” 
na została zbrodnia na tle erotycz= 
nem i śledztwo weszło na tory fał- 
szywe. 

Podejrzenie padła na hr, Ronikiera 

Monic stwierdził pewne podobień- 
stwo Ronikiera do nieznajomego. 

Posłaniec Wóciał nie poznał hra- 
biega, 

Sprawa stałą się tak zawiła, iż nie- 
łatwo będzię rozwikłać ją, Duża jest 
winy Ranikiera: będąc zupelnie niewin- 
nym zbrodni, wie on jednak więcej, niż 
chcał i niż mógł ze względu na kobietę 
powiedzieć» 


I oto trzyma się zasady „oe niczem 
nie wiem nie tylko wzulędem sądu, 
leca nawet względem swych abrońców. 
Wreszcie słaje przed sądem w postaci 
ojca Teodora. Dziś położenie znącznie 
się zmieniło: Ronikier przemówił, ob- 
rona nie błądzi w ciemnościach, 

Tak, imóał być skazany ojciec Teo- 
dor, ale hi, Ronikier skazany nie będzie! 

Postępowanie Bronisława Chrzanow- 
skiego, zbolułęgo ojca, który jest pe- 
wie, iż na ławie oskarżonych siedzi 
rzeczywiście morderca jego najdroższego 
dziecka—jest zrozumiałe, 


Ale co mam powiedzieć o zezna» 
niach * Jana Chrzanowskiego? To nie 
jest zdradzieckie postępowanie syna, któ- 
ry nie możę zrywać stosunków z boga- 
tym ojcem: obecnie jest jedynym jego 
spadkobiercą, | 

Między dowodami brak przedewszy- 
stkiem listu, w którym Staś wzywa Ro- 
nikiera do Warszawy, 


Q liście tym oskarżony wspomniał 
teraz dopiero, lecz już dwa lata temu 
hr. Ksawera skarżyła się przed adwoka- 
tem Panieskim, iż list ten wraz z inne- 
mi bstami Siasia zginął, A wszak wów- 
czas hrabiną nie mopła przypuszczać, 
iż w dwa lata później oskarżony będzie 
mówił o tym liś.ie. Nic dziwnego, że 
zginął: rewizja w Łuszczewie odbyła się 
nietylko pod nieodeznoś Ronikiera, 
lecz nawet bez udziału władz sądowych: 
Z ust p, Wandy Cirzanowskiej usłysze- 
liśmy znamieniie słowa Stasia: „Zycie 
jest ciężkie — pozbawiłbym się zycia, 
gdybym nie był chrześcianinem*, 


Rzeczywiście, ciężkie . bvło życie 
Stasia w domu Bronisława Chrzanow- 
skiego. Rodzice ukrywają przed nami 
stosunki rodzinne, Zważmy, iż nie zło» 
żyli oni w sądzie ani jednego listu 
Stasia, 

Szkoła tęż nam nie nie powie; nau- 
czyciele stoją zdalą od uczn, koledzy 
powiadają, iż Siaś był „skryty“. To 
słowo mówi wiele; Stas był skryty ga- 
rówiio w szkole, ak I w domu, Zresz- 
tą jakaż syn, Sza:iu ący matkę, będzię z 
nią mówił o swych stosunkach z kobie- 
tami? Zważmy, iż Staś fizycznie był 
dobrze rozwinięty, Miał lat 17, a Opo- 
wiadanie oskarzuueso ©  garsolierze 
przestanie wydawać »ię nam ne,iawdo- 
podobiic ni, 


Staś bywał w pokojach Zawadzkie- 
go w towarzystwie kobiely — mamy 
tego niezbite dowody, 
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Łólzkiego To 


Qbrońca przechodzi da pośmiert- 
nega listu Stasia i, zbijaiąc ekspertyzę 
kaligraficzną i iotograliczną, dowodzi 
autentyczności listu, 

Mówią, iż psychologicznie nie możź- 
na wylłomaczyć lego lislu, Częstą się 
zdarza, 14 dzieci $ niesprawiedliwe 
wzylęgem rodziców: %taś napisal ten list 
w chwili żalu do ojca, a później nie roz» 
ślawał się z nim, 


Następnie adw, Bobriszczew»Puszkin 
mówi o „alibi* Ronikiera, dowodząc, iź 
rzeczywiście był pn onego dnią w Lu- 
bline, Gdyby zaś ustalono, iż był on 
w Warszawie, a nawet, iż udał się ra- 
zem ze Stasiem do pokoi Zawadzkiego, 
to jeszcze nie będzie dowiędzióne, iż tu 
on zabił własnoręcznie, lub przy czyjejś 
pomocy, 


Dr. Izydor Krukowski 


po dlugeh i cię'kich cierpieniach zmarł d. 29 w Zakopanem 
przeżywszy lat 60 | temże pochowanyzostał, 
miają w głębokim smutku pozostałe 


Zona, dzieci 


W niedzielę d. 5 maja jako w rocznicę zgonu 


b. p. Ignacego Bersona 


adbędzie się p godz, 11 i pół przed poł, w synagodze T:wąa „Talmud: 
Tora* przy ul. Śre niej 46|48 nabożeństwo żałobne, na które krewnych 
i przyjaciół zmarłego nipiejszym zaprasza 

z 
warzygtwa „Talmud 


Adw. przys. Pepłowski, nie widział - 


Ronikiera przez siedem lat, nie waha 
się jednak powiedzieć; (a napewno on. 
l oto, posiadając lak ważną wskazówkę 
dlą sądu, on, adwokat przystęgły, przez 
dwa latą milczy, Zjawił się dziś dopiee 
ro, gdy zaczął prowadeić sprawy Bro- 
nisława Chrzanowskiego, Ja takiemu 
świadkowi, aczkolwiek zeznawał pod 
przysięgą, nie wierzęl,.. 

(W sali rozięgają się długo niemilk- 
nące oklaski), 


Obrońca analizując zeznania świąd= 
ków Siem ńskiego, Gawriłową, posłań- 
ca z uicy Włodzimierskiej i in., dowo- 
dzi, iż zbrodni dokonano dopiero koło 
godz. 5 po pałudniu, kiedy Konikiera 
już napewno w Warszawie nie było, 
wreszcie wyjaśnia, iż Ronikier nie mógł 
zabić Stasia z pobudek natury maier- 
jalneję ewentualnie podziar majątku miał 
na celu tylko korzyści Stasią; niażna za» 
bijać, aby otrzymać spadek, ale nie, że- 
by puwiększyć tylko swą część Spauku: 
wreszcie, po śmierci Sigaia mÓgł oirzy- 
mać więcej Jan, mogly duzo dostać 
Klasztoty, ale nigdy zaieuawidzgny zięć, 
KoIKIEF 4.2 MÓGŁ Mie zdawać Soie Z 
ięgo Sprawy. 

Następne posłedzenie dziś o podzi- 
nie 11. 
Mówić będzie w dalszym ciągu Boa 
briszczew-Puszkin © udziale zbrodni 
Zawadzkiego, 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Redaktorze! 


Na'uprzejmniej proszę Szanownego 
Pana Redakiora ọ umieszczenie w cią- 
gu najbliższych (trzech dni w rubryce 
„skrzynka da listiów* Swego pisma ná- 
siępiujących SiÓw: 


W mr. 93 z dn, 23 kwietnia b r. 
Śwera pisma Szanowny Pan Redaktor 
umieścił list, podpisany przez p. Sykstu* 
sa Sidorowskieo, w którym w formie 
najbardziej  jaskrawej  zaakcentowana 
„niedbalstwo ksieży w parafji N. P. Ma- 
ri na Slare' Mieście”, przejawiające się 
w (em, Że „nauk katech zmowych w ce- 
lu przycorowania dzieci płci obojga do 
|lerwszej spowiedzi sw, nie chcą sami 
wykładac, a wyręczeją się pannami". 


o czem zawiądae 


ARZĄD 
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Wobec tego oświadczam, że obo: - 
wiązek nauczania 1,200 chłopców t 
1,300 dziewcząt narodowości polskiej i 
10 dziect płci obojga =- narodowości — 
niemisckiej 3 księżą wikariusze spełniali 
i spełniają sami — wykłady wspómiias 
nych nauk prowadzili I prowadzą litylko 
sami M 


$ 
Sprawdzić możną w godzinach od 
3-ej do 5:ej po południa w dni powsze- 
dnie, | ; 
Z poważaniem 
Ks. Bronisław Kulas 
wikarjusz parafi N, 
1 mala 1912, 
Kościelna 8 m, 6, 
Przyp. Redakcji. Nie sądzimy, aby 
p. Sidorawskiemu zależało na oOczernige © 
niu postępowania księży į zapewne w 
sprawie tej zechce zabrać głos i udo» 
wodnić słuszność swęgo wysląpienia, 
które stwierdził własnoręcznym podpis 
SEM. 


Z drugiei strony trudno sobie wy» 
tłomączyć, aby trzej książą wikarjusze © 
mogli sa m i prowadzić nauki, ma= © 
jąc na celu przygotowanie do spowies © 
dzi 2,570 dzieci \Įþ i nieby: 
ło by nic dziwnego, gdyby w tej mo- 
zalnej pracy pomasały im osoby pos 
stronne, nie należące do staau duchow= 
nego. | 


Natóom'ast dziwniejszą jest dyrektv- 
wą ks, Kuleszy, abyśmy list jego wydru- 
kowali „w przeciągu naibliższych trzech 4 
dni“! Czyżby się obawiał, żę prośby 4 
Jego nie spełnimy? Zupełnie byłaby | 
ło płonna obawa, gdyż nikomu 
nie odmawiamy, w imię zasadniczej beze 
stronności, wy owładania się na łamach 
naszego pisma, o ile nie dotyczy to 
spraw zbył osobistych i prywalnych, ii 
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Z KOŁA, 
(Kor. wh „N. Ka £4*) e 


30 kwietnia: 


Staraniem miejscowego Towarzystwa 
muzyczno-dranialycznego, odbył się tu 
w sobotę, 27 kwieętma, wieczór KU uCz* 
czeniu pamięci Zygmunta Kras ńzkie- 
go W pięknię udekorowanej sal, miej 
scowęj Szkoły handlowej zebruło Się 
dużo publiczności, by uczcić pamięć 
wieszcza. 


Po nodniesieniu kurtyny, na scenie 
ukazał się portret Zygmunta Krasińskie= 
po, a orkiestra T-wa wynała marsz ża” 
łobny Chopina, którego publiczność 
wysłuch.ła stojąc, O Krasińskim mówił 
ks, F, Jehński. Pięknie dekiamował nie, 
które utwory Zygmunta Kras ńsslego- 
pan Czesław Freudenręich; na skrzyp- 
cach grał dr, Barcewicz, który wykonął 
kilka utworów Chopina, Na zakończenie | 
orkiestrą Tow. wykonała Polonez ele- 
giny — Zy munta Noskowskiego: | 


UJ 

— W Sompolnie (pow. kolski, nar 
czelnik poczty p. Muraszow, oglądając 
swój rewolwer, przez neosirożność 
spowodował wystrzał, raniąc się dość 
poważnie w pierś. R 
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— 1 maja w nocy, dokonano re- 
wizji prawie we wszystkich hotelach w 
Kole; nikogo jednak nie pio AHA 


Peint uiczkowa z Wiasojedowen, 


Podpułkownik Miasojedow, kióry 
był oficerem żandarmerji w Wierzbołow 
łowie wyzwał Guczkowa na pojedynek 
za interwiew, jaki „Nowoje Wremia* 
miało z Guczkowem o  Miasojedowie z 
powodu rewelacji o nim w „Wieczern. 
Wremia”i 

(Jak wiadomo, podpułkownik Mia- 
zojedow reagował na rewelacje „Wiecz, 
Wremia* w ten sposób, że obił publicz- 
nie redaktora Suworina). 

Guczkow, zapytywany o zdanie w 
tej sprawie powiedział, że Miasojedow, 
o ile mu wiadomo, został usunięty z 
korpusu żandarmów za nieprzyzwoite 
postępki, oraz wskutek niedowierzania, 
jakie mu okazywali jego zwierzchnicy* 

Miasojedow, według Gueczkowa, 
miał być w stosunkach z jakiemś ży- 
dowskiem biurem emigracyjnem. 


Potem — wciąż według iuczko- 
wa — Miasojedow wrócił do urzędom 
wania, Wkrótce jednak  dowiedziano 
się, że jedno z mocarstw sąsiednich wie 
obecnie znacznie więcej o sprawach ro- 
syjskich, niż dawniej. 

Miasojedow stał na czele specjalne= 
go organu, stworzonego za obecnego 
ministra wojny, organu zajmującego się 
śledztwem politycznem i będącego jakby 
ochroną tegoź wydziału. Guczkow wątpi 
m pożyteczność tego organu i wyraża 
zadowolenie, źe Miasojedowa przenie= 
siono z armji do korpusu żandarmów. 


Miasojedow przez świadków zażą- 
dał od Guczkowa odwołania tych infor- 
macji, które uważa za Oszczercze. Gucz- 
kow odpowiedział wyznaczeniem swoich 
świadków — czyli — jak piszą „Birż. 
Wied.* — zapewne przyjął pojedynek. 

` Podobno — jak donoszą do „Birż. 
Wied.*, — minister wojny, Suchomlinow, 
ma wyjaśnić w Dumie rolę podpułkow- 
aika Miasojedowa. 


Bezrobocie piekarzy. 


(Kor. wł! „N. K. Ł*.) 
Kraków, 2 maja. 


Mamy więc w Krakowie strajk pie- 
karski, który jednak, jak zapewniają 
majstrowie, nie da się odczuć publicz 
ności. Pieczywa jest dotąd w  Krako- 
wie dosyć, 

Majstrowie przy pomocy części ter- 
minatorów wypiekają przeważnie chleb, 
bułki warszawskie i podłużne, nie wy- 
piekają zaś ze , względu na techniczne 
trudności t zw. kajzerek i rogalków. 

Zachodzi tylko obawa, że i tę część 
terminatorów odciągną strajkujący od 
pracy. Byłoby to — jak twierdzą maj- 
strowie — nadużyciem, gdyż terminato- 
rowie są uczniami, pozostającymi pod 
ich opieką, 

Jak słychać, poczyniono już kroki, 
aby chłopców przemocą odciągniętych 
od pracy, czy też z solidarności strajku- 
jących, policja dostawiała do roboty. 
Podobnie działo się przed czterema la= 
ty, kiedy strajk trwał 17 dni. Wtedy 
jednak chłopcy mie byli jeszcze tak zor” 
ganizowani, jak obecnie, 

Ogółem strajkuje około 400 cze- 
jadników i 250 chłopców. Piekarze 


ciemnego pieczywa (żydzi) wrócili juź do 


pracy, strajkują zas piekarze pierwszej 
grupy, tO jest wypiekający w Krakowie 
ina Kazimierzu pieczywo białe i ciemine. 


Zadania ich są następujące 4 ko- 
reny nad minimum płacy, a ci, którzy 
już mają minimum, takżę 4 korony nad 
pobieraną obecnie place. Nadto żądają 
36 godzin, wolnych w dniu 4 maja, 
pieczywa za 40 halerzy codziennie i tak 
zwane workowe 10 halerzy, Ma sirowie 
skłonni są przyznać 4 korony do minie 
mum, a wszystkim innym 2 kor., nie 
chcą ać przyznać bezpłalnego udziela- 
mia pieczywa za 40 hal, i workowego, 

Jest nadzieja, źe strajk nie potrwa 
długo, Gdyby się wszakże przeciągnął, 
a z krytycznej sytuacji choieli skorzystać 
majsirowie.i podnieść 
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wtedy magistrat obejmie sprzedaż chleba 
żytniego-—Skład tego chleba będzie przy 
ulicy Tomasza 1, 8. Magistrat zapewnił 
juź sobie ewentualną dostawę chleba 
morawskiego, dalej z Łoniowy i z fa~ 
bryki lwowskiej „Merkury*, 


Słychać już dziś, że majstrowie 
piekarscy noszą się z zamiarem zaniem 
chania wypiekania dwvhalerzowych, naj- 
bardziej popularnych bułek. Nie po- 
trzebujemy się rozwodzić na tem, że 
byłaby to największa krzywda dla ubo- 
giej ludności, która często za ostatniego 
centa tę właśnie bułkę mogła jeszcze 
kupować, j 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet. 


Projekty praw. 

Petersburg, 2 maja. Komisja refor- 
my sądowej przyjęła projekt zmiany 
istniejących artykułów prawa co do zdra» 
dy państwa drogą szpiegostwa. Projekt 
znacznie zwiększa karalność zdrady i 
rozszerza pojęcie o szpiegostwie, 

Komisja wypracowała projekt pra- 
wa, przyznający kobietom stanowiska 
adwokatów przysięgłych. 

Szpiegostwo w Rosji. 

Petersbury, 2 (5) — Na posiedzeniu 
zamkniętem komisji obrony minister 
wojny na podstawie szczegółowych da= 
nych urzędowych kategorycznie zaprze- 
czył wzmiankom gazet o jakoby pos 
myślnym rozwoju szpiegostwa zagra= 
nicznego w Rosji, co zaniepokoiło 
wielce w ostatnich dniach opinję pu- 
bliczną. 


Bezrobocie. 

Petersbrug, 2 (5)— Przez dzień dzi» 
siejszy strajkowało 29fabryk i zakładów 
w których pracuje ogółem 5924 robota 
ników. Na ulicach nie było żadnych 
demonstracji. Robotnicy strajkujący 
wczoraj, dziś stanęli do pracy, 

Listy zastawne. 

Petersburg, 2 (5) — Ogłoszono o 
wypuszczeniu przez państwowy szlache- 
cki bank ziemski 4*/, procent listów 
zastawnych bez wygranych, trzeciej 
emisji za 50 miljonów rub. 


Miljon na gmach Dumy. 

Petersburg, 2 maja. Rada gospo- 
darcza Dumy państwowej postanowiła 
przeznaczyć miljon rubli na gruntowną 
przeróbkę pałacu Taurydzkiego. 

Rozkwaterowanie wojska. 

Berlin, 2 maja.—Przedstawiciel mi- 
nisterium wojny zakomunikował w ko- 
misji budżetowej, że 20 korpus armji 
będzie rozkwaterowany w zachodniej i 
południowej częściach Prus wschodnich 
aż do samej Wisły, 


Wniosek socjalistów o wprowadze- 
nie dwuletniej służby w kawalerii i ar- 
tylerji oraz jednorocznej w piechocie, 
został odrzucony równą liczbą głosów. 

Bójka w parlamencie. 

Bruksela, 2 maja. — Podczas sesji 
w parlamencie pobili się socjalista z pra- 
wicowcem z powodu obrazy kardynała 
przez socjalistę. Przewodniczący zmu- 
szony był zamknąć posiedzenie na pół 
godziny. 

Bezrobocie krawieckie. 

Londyn, 2 maja. —  Zastrajkowali 
krawcy ! krawcowe w liczbie około 6000 
osób. 


Echa katastrofy. 

Konstantynopol 2 (5) — Ze Smyrny 
donoszą, że według zeznań kapitana i 
marynarzy „lexas* miał zatonąć nie 
skutkiem wybuchu miny lecz granatu, 
który puszczony z baterji po kilku wy» 
strzałach ślepych trafił w pomieszczenie 
kotów. Władze miejscowe nie zaprzes 
czają wprawdzie strzelaniu granatami, 
twierdzą jednak, że statek wpadł na 
minę; 

źnów natknięcie się na 
minę, 

Konstantynopol, 2 maja, Wczoraj 
wieczorem dyżyrująca łódź parowa z 
12 żołnierzami kontrolując znaki mor- 
skie, wpadła na minę i zatonęła. Z 
żołnierzy uratował się tylko jeden. 


Pardanele. 

Londyn, 2 maja. Grey oświadczył 
w izbie gmin, że poważne Skutki i cyłry 
strat, jakie poniosła żegluga angielska, 
przez zamknięcie Dardanelów, zakomu- 
nikowane zostały rządom włoskiemu i 
tureckiemu z prośbę, żeby rządy, te 
działały w lej sprawie zgonie ze swoje 


Ja OTC ŻE 


Teleeramy własne 


plow. Kurjera Łódzkiego 


Rozpuszozenie Dumy. 

Petersburg, 2 maja.— jak się dowia- 
dują „Birż, Wied.*, rząd ma zamiar 
oznaczyć urzędownie termin rozpuszcze- 
nia Dumy na dzień 13 września, 

Duma skończy swoje zajęcia w po» 
czątkach czerwca, ale posłowie brać 
będą jeszcze pensję przez całe lato. 


O uniwersytet ruski. 

Wiedeń, 2 maja,—Nadszedł tu ocze- 
iwany memorjał od uniwersytetu lwow 
skiego w sprawie uniwersytetu ruskiego. 
Sprawy siedziby uniwersytetu, termin za- 
łożenia uniwersytetu i kilku spornych 
spraw, memorjał nie rozstrzyga, 

Echa katastrofy. 

Halafax, 2 maja. Między rozmai- 
tymi klejnotami, jakie, znaleziono przy 
wyłowionych trupach, jest także owa 
sławna perłowa kolja wartości 3 i pół 
miljona franków, a należąca do pani 
Widener. Znaleziono ją przy zwłokach 
utopionego służącego, 

Pierwszy maja we Francji. 

Paryż, 2 maja. Wczoraj wieczorem 
grupa robotników wywołała demonstra- 
cję koło „Place de la Republique“. 
Przyszło do nieznacznych starć z poli- 
cją. Dokonano kilku aresztowań, 

Z prowincji nie donoszą © żadnych 
zajściach. 

Bójki z socjalistami. 

Berlin, 2 maja. Wydany z okazji 1 
maja przez anarchistów manifest został 
przez policję skonfiskowany, Na zgro- 
madzeniu anarchistów przyszło do bó- 
jek z socjalistami, 

Wojna. 

Rzym, 2 maja,„—Korespondent dzien- 
nika „Corriere d'ltalia" z Aten donosi, 
iż rankiem, dnia 23 kwietnia zjawiły się 
włoskie okręty wojenne przed wyspą 
Lemnos i wysadziły na ląd oddział ma- 
rynarzy, w celach wywiadowczych. Po 
24 godzinach, żołnierze wsiedli z pow- 
rotem na okręty, Eskadra admirała 
Presbitero znajduje się wciąż jeszcze 
na morzu Egiejskiem i krąży koło róż- 
nych wysp: 

I maja. 

Berlin, 2 maja. — Święto robotni- 
cze | maja spowodowało wstrzymanie 
pracy w większości tutejszych  tabryk, 
jakoteż na budowlach. Robotnicy-meta- 
lowcy przeważnie pracowali. 

Na licznych zebraniach gromadnych 
uchwalono rezolucję za 8 godzinnym 
dniem pracy, a przeciw  militaryzmowi. 

Oryginalny filantrop. 

Londyn, 2 maja, — Jakiś nieznany 
jegomość ubrany na zielono, rozrzucał 
wczoraj na Fieetstreet pieniądze zebra- 
nym tłumom biednych ludzi, którzy w 
końcu tak się stłoczyli koło tego nie- 
zwykłego filantropa, że policjanci Wwy- 
ciągnęli go z pośród tłumu na pół om- 
dlałeyo. 

Zajście na granicy włosko- 
austrjackiej. 

Berlin, 3 (5)—„Morgenpost" donosi 
z Medjołanu: Włoscy żołnierze cłowi, 
którzy mieli stanowisko koło jednego 
fortu pod miejscowością Hinza w po- 
bliżu Udine, na granicy austrjackiej, za- 
brali w czasie patrolowania oddział 4 
pułku austrjackiej artylerji polnej koło 
Malborgetto, Włosi zaprowadzili ujętych 
żołnierzy austrjackich do Hinza, ~ gdzie 
przeprowadzone będzie śledztwo w „tej 
sprawie, Do śledztwa wyznaczono jed- 
nego wyższego oficera. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


śmierć prawdziwa i pozorna. 


+ Czy wiedzu lekarska rozporządzą 
bezwzględnie pewnymi środkami, które« 
by z całą pewnością pozwalały stwiera 
dzić śmierć człowieka — oto pytanie ną 
które do dziś dnia nie można otrzy« 
mać stanowczej odpowiedzi, Owszem, 
w ostatnich czasach większa część pax 
wag naukowych i lekarskich oświadcza. 
się przeciw temu twierdzeniu. D-r Thoia 
net na niedawnym odczycie w Sorbonie 
na licznych przykładach stwierdził, że 
mimo wszelkie studja i badania w ty 

kierunku ludzkość nie posiada bez 
względnie pewnego Śymptomu śmierci, 
poniewaz śmierć pozorna i palą 
posiadają wiele daleko idących analogji; 


I w rzeczywistości historja medycy» 
ny wykazuje cały szereg wypadków w- 
których opinje lekarskie © nastąpieniw 
śmierci okazały się fałszywe. Kiedy nięx 
dawno przenoszono cmentarz Sw, Inno- 
centego w Paryżu, stwierdził d-r Thotm 
net — na podstawie niezwykłego poło- 
żenia szkieletów, że znaczna 
pogrzebanych, była w letargu i zmarłą 
dopiero w grobie, Wiele trupów lub. 
szkieletów leżało bowiem w skurczonych 
iub poprzewracanych pozycjach, miała 
poodgryzane palce u rąk, pozginane w 
zapasach ze Śmiercią członki i L d, i 

Prot. Thoinet przypomniał także w 
swym odczycie wypadek generała d'Ore 
nano zaszły w XVIŇ w. Generał trae 
fiony został kulą w czasie odwrotu 
„Wielkiej armji“, Stwierdzono że umarł, 
Książe: Eugenjusz polecił swemu adju» 
tantowi, by zarządził pogrzeb „zmarłe» 
go”, W chwilę po pogrzebie zgłosił się 
kapitan de la Berge, iż chce ciało zmar- 
łego zabrać ze sobą do Francji. Ciało 
odkopano z grobu i złożono na wozię, 
na którym po pewnym czasie generał 
odżył, a wyleczony, żył jeszcze lat kila 
kanaście, b 


© * 
+ 


powtórzenie przedstawienia 
jubileuszowego 


pensji. L. Beriachówny 


na rzecz Schroniska dla nauczycie» 
lek odbędzie d. 6-go maja (dzień 
galowy) ogodz, 2-ej po południu 
w teatrze Talia (po cenach zniżo- 
nych). Bilety do nabycia—ul. Ewan 
gielicka Ne 9, od 9-ej do 3-ej. 


E. Smidowicz. 


b. prof. Ces. szkoły muzycznej w R% 
stowie nad Donem) 

udziela lekcji wyższej gry fortepianowej 

prywatnie i u siebie w domu — przy- 

gotowuje do konserwatorjów Warszaw- 

skiego i w Cesarstwie, Mikołajewska 102 

m. 23 (róg Gubernatorskiej) osobiście 
od %-ej do do Sej. 


m 


NA LATO 


poszukuję kondycji-atestat rządowego 
gimnaziumi kilkułetnia praktyka. Wia, 
domość: Mikołajewska 102—23, H. Smi- 
dowicz. r2171—0—1 


Pensjonat OJIN 


Ruda Pabjanicka 


poleca duże pokoje słoneczne 
w wielkim lesie. 
Specjalny pawilon dla dzie- 
ci, telefon, kąpiełe. 
Z szacunkiem 


Zarząd „HYGJENYW. 


Pó grauntównem odświeżeniu | zmiańie właściciela 


W MLECZARNI 


Łódź, Konstantynowska Ne 18, 


wydaje się akiady, kółacje, i śniadania tylko 
na świeżem i dobrem maśle, Produkty wiejskie pierwszo- 
rzędnej wartości, 
Polecając się względom Sz, Klienteli pozostaję 
z poważaniem Č. WALKOWSKI, 
N. B. Kuchnia pod ogobh'stym zarządem, 


PPP 
Czy nauka układania wzorów tkackich w 


szkołach tkackich 


jest rzeczą wielkiej wagi? 


Żaden zawód nię jest tak wielostronnym jak tkactwo, w žad- Æ 


pym zawodzie również wyroby nie podlegają takim kaprysóm 
mody i w żadnej innej dziedzinie A Koda) tak kinata, po- 
trzeba stworzeńia Czegoś nowegó, jak w tkattwie, 
Kombińowanie nowych wzorów wymaga zatem  nieodzow- 
pych stadjów fachowych. Tego powinien pilnie i pracowicie, 
uczyć sią każdy fabrykant, a awłacżcza każdy majsltef tkacki, 
bby z czasem, kiedy fabrykacja miejscowa stanie się samo- 
dzielną a fabrykant łódzki będzie wytwarzał wyroby wyłącznie 
podług własnych pomysłów,="nie być źżmuszóńym korzyńać z 


ch wzorów: 
Prospekty gratis na żądanie wysyła 


A p Józef Rönsch, 


2467—31 PUSTA M 6. 


f Maniu! zKłanu Epieczneco "a" wWointana | 


V i kup mi 2sle puszki funtowe zaprawy do pódłó:, jasny | 


f orzech M, Z, Stanisława Fiszera, gdyż tylko tę 
uznają za najlepszą, 


Wielki wybór perfum krajowych i zagrańicznych i pā: 
AEN doasis hg Anor e lekarskich, poema 2 


Z pówedu wyjazdu z Łodzi do wynajęcia 

6d 1 lipta €iegańckie mieszkanie składające się z 5 pokojów, 
pokoju służbowego i kuchni z wszelkiemi wygodami, elektrycz- 
nem oświelieniefh, kiichnią gazową; na żądanie może być rów- 
nież telefofń; lam też do sprzedania lodowiiła, tanio iw 
dóbrym sianie; całkowite nowe ftirządzehie sypialni, stołowego 
pokoju, salońu=gabinetu, dziecinnevo, kucha, i in.e drobiazgi. 
Obejrzeć można codzienińe od 3=7 po półudniu, Dzielna 47 m. 33 

2319—3 


< 
X pA a a Sy pa Ee | 
Ad ISAS 


Wskutek przepisów, (tyczących się opłaty za 
naukę), stawianych szkołom związku „ISOS* (lnter- 
national Sindicate uf Schools), do Którego należą i 
Kursy Języków Nowożytnych D-ra Kummere, mamy 
zasżczyt podać dó wiadomoiśet osob, mających zaa 
miar zapisać się na Kursy Języków Nowożytnych, że 


od dnia 6 maja r. b. 
zaprowadzońą zostanie 


nowa 6 piąłą część podwyższona 
` dzi j int k ja 
„faryla AE E T mae ony oa 
wiązującej TYL KO do wymien onej daty: albos 
wiem po upływie tego czasu opłata wskutek na» 
szego piśmieńnego żobowiążąnia w żaden spo: 
sób nie może : yć zniżoną. 
Łódź, doia i maja 1912 r, 
DYREKCJA Kursów Języków Nowo- 
żytnych W-ra hkummera „IS$0 Sv 
Piotrkowska 79, Karola 4, 


— — 


t a OAE EE T ETER aF 
U. | d Le” PO — 
e RES i „2 «a , = a AEI NU 


Natychmiast potrzebni 


$a WSZĘDZIE = 
agenci = współpr. cownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na siałą pensję i procenty 
Szczególowe Informacje wysyła sið bezpłatnie. Srkuck, Kantor 
gazely „Sybieskij toryowo-poomyszi-nnyj Wie- 
stnijś* Pocztamskaja X! 14. r2153—0 


ZESZYT 


| 


rę ika 


LARW 


£ zE2 EA zd 


Swietłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ $, KANTORA, 


pët Slisty Cl ich skornych, włosow, Wwenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—4l. 1720 0 


jo Leczenie pron ieriami foertcena,światłem Finsena i kwarcowem 
t (choroby skóry i wypadanie włosów, grątami wysokiego napięcia fi 
E (świeżka, tenuróisy elektrolity (ródykeire usuwanie szpecących włosów), | 
© mase* wilracyjry i pneun atyczny pocłue prot Zabłudowskiegó (hiemoe 
$> płciowa), kzustył e, usuwanie iirutwtk, re6 i Łystoskopja (ośWietlanie 
B orgehów moczopicewych, kiehirycznie swietine Kąpiele i gorące 


| wszystkie pisma, § 
oraz OgłaSŻAĆ SIĘ wicze TEZĄ | 
Ściśle, według ten redakóyjnych 


s w „PROMIENIU'| 
Piotrzows”"a 84, telefon 1200. 


$ Główńe przedstawicielśtwo prawie wszystkich czasopiśm @ 
5 warszawskich, jak: 
E Tygodnik Ilustrowany", „Swiat*, „Nowa życie”; „Wolne Słowe*, „Myśl B 
F Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieściń, m Bayada Dzleci*, „Getta ; 
0 Swiątócźia*, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny”. „Nows IE 
że Gazeta" „Kurjer Porsmny”, „Kurjet Polski“, „Wiadomości Gódżienat", 
5 „Kołóe”, „Mocha" it, d: 2969—0— 1 


A, KUPRIN. 


| Sztads- Kapitan Rybnikow. 


uciesżne przygody szpiega japońskiego dó nabycia 
:: w administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego” 1: | 


Gena 35 kop. 


Ważne dla Pai 


SPECJALNY 


T fet 


rr 
E KŻŻ 
$l 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Teefańń Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol icach 


NAJPIĘKN EJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem (Manielir) ćzyszczenie paznogół 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukafstwa wchodzące jakó to; 
loki turbanowa warkocze i postisch , za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina« 
mia najnowszych trysur w 5 lekcjach 
Abónament na miejscu i w domach 


T ! 
 AAJADYSKY SE O OSTRE 
AMU | ZASTARZAŁEMU TRIPROW I PREDE 
ARO EACODLI BÓLE | NIEROLSTRNA 10-1 
A ŁĄCKA LATNICROON UEL RADE LENARSKA p 
A OPRZEDAJE SIE WSZĘDZIE SKEID GLOWIE 
i FARICHTER Są, 88! 
aei PEJERŚRURO, 1ouewsmii ip ge | 
Apteka W, Danieleckiego 
Łodź, P.owkowska 130. 


99999 


KRAĘNCHEN 
09 Dawna WYrPOZOWAŃE PRZY KATARACH, | 
KASZŁU, CKRYPCE, ZAFLEGMIENIU. KWASAĆ 
ŚOŁĄDKA INFLUENCY! | JEJ NASTEFSTWACI 
BYCIA WOŁĘDZIE | a 
iR PRODUKT NATURALNY, 


Okażyjnie 
HAFTY 
Kaliskie i Szwajcarskie 


po b. nizkich cenach w miesz- 
kaniu prywatnem uł, Andrze- 
1914—10—1 


ji 


` ja 44 m, 2. 


kwu 


FUTRA 


przyjmuje się 
na letnie przechowanie, | 
SKŁAD FUTER 


A. Bromberg 


PIOTRKOWSKA Jů Gl. 


TELEFON 12-84. 


Tylko do 14-go maja 


muje 


„henryk 


więcz. Zielona 41. 


| FRYZJERSKI SALON dla PAS “ 


j przed wyjazdem na kuracią przyj- Przy Sypłuksie 
DZU 


Przepowiada przesźłość, przy» o 
szłość, udziela rad, i t: d. Ceny 
FE ud 50 kop, Od 11- rano do 9 


i: powietrze, Leczenie syphilisu „Eniheh-Hata 606°. 

Ń Przyjmuje od 6 — Ż i ouc—ą ala pań od 5 — 6; osubna poczekalnia. 
AL e BO CS AES ZY YZ AES r VETA W A 
T | dr. X. Wasermtau 
 Prenumerować CHiRURĆ, 

į powrócił, 


Lecttjie hemoroidów fótodą nieoperz 
cyjną (bEŁEFWAWą) podług prof, Boses 
9—10 i 4=6, 


Średnia 11, Telef, 14-22 


(l: Lifmanowicz 


Krótka i2. 
Choroby dróg Müczowych 


(pęcherza i terek) 


Èystoskopia i zgłębnikowawia 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—T 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i spoojalista 
chorób kobiecych, 


Przyjmujć do 11 rano I od 4 | pół gop 
ió 6 | pół po południa, 


Ulica Południowa 23 
Telelonu NX 16.88 20640 


Dr. REJT 


Średnia 6 
Sp.: Choroby skórne, wóńerydz= 
ne, kosmetyka lekafSka, 
nie Syphilisu Salvarsanem „„ER< 
LICH-HATA 606* wśród-żylał e. 
Leczenie elektrycznością (elektro 
iżem) i masażeni wibfacyjny(m<" 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—1 raso lod 4—8 
wiecz, W medaiele | ćwięta 9—2 po p 


Dr. L. Klaczkiń 


Komatantynówska II. 


Syphllie, skórne, wenórycznój 
oboroby dróg moczowych. 
Prazjmiu,.e pod 8—1 rano i 
5-8 Wiecz, dla pań od 4—5 p6 
potadnie  7113—0 


Dr. L Prybulski 


powrócił» 
Choroby skórne, wiużuw, (kose 
wetyka lekarska)  weńeryczie, 
iiu czupłciowe i niemocy płcio- 
wej, weczenie syphulisu Salvarsa* 
nem „Ehrlich-Hata 606* wśród: 
żytnie. 

Leczenie ©lektrycznościąi ma- 

sażem wibrecyjuym, ulica. 
POŁ IDNIOWA BB 2. 

Przyjmuje onosych ud § — Í rano i % 


4 «6 po pół, panie ód 5 = 6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia, 


SPECIALISTA 


skórnch, Wónsrycznych 


K ła a e So o Ho do de | niemocy piciowaj 


Nr. LEwKOWICZ 


stosowanie prep 
g” 


Q .ultysta - chiramanta Leczenia elęktrycznaścią i masa 


żem wbraCyjiym. 
Zachoama o d3 
$i : od 63 dla pan od 6—% 
jedzelę od $ do 1. r. 1109 11 


UREE dd dA 


Ww ay zc 4, — 


3% zt O A k re Pa k po PZ „e A U s 


m” „MKA ZZALLW Mya 
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Dr Es 


ŚĆ m tę Ao 


la ma r 


Viet + —— „EF game Lisek ; - AU hoc 


NOWT KURIER ŁÓDZKI — 8 mała 1912 roku. 


Karol Michalski CY 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


p—— 


DOM HANDLOWY 


L.i E. Metzi i S£ 


(istn. od r. 1878) 
Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo 


niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył 


FILJE 
swego Centralnego Biura Ogłoszeń 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Kr, 102 
w Aoma barona j. Heinzila.—TELEFON 15—70. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism w świecie. 
Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. Pro- 
jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy 


Bezpłatnie. 


ra 0- mistrzowstwo w niłkę nożną, 


W niedzielę dnia 5 Maja r.b.o godz, 10-e, rano 


T. M. R. F, Widzew=Sport u, Turnverein 


na placu sportowym Targowa AG 87/89 
o godz. 4-tej po południu 


„Viktoria“ — „Kraft“ 


na placu sportowym Wólczańska II5. 


12X32 lokcie na 


YW" 


Warsztat i kuźnia, 
STAJNIA z wozownią, 


SZOPA na skład towarów 


do wynajęcia w 1 lipca. Długa 
Ne 105. 246 


ETEEETETTELIJ 


Pracownia Sukien Damskich 


A Póreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant) m. IG 
(2-gie piętro) 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostjumy i t. d, 
Po cenach bardzo 

przystępnych 


12 


DRUKARNIA 


ST. KSIĄŻKA 


Łódź, Zachodnia N: 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM, 


Ogłoszenia drobne. 


| EEYGZ BU. i TE VAN AJ SZPAK IĘZ sA 
złowiek żonaty, władający pol- 
skim i rosyjskim poszukuje 
jakiegokolwiek za,ęcia, woźnego, 
portjera, Słowiańska 15 m. 37. 
2458 —8 


DZĄCE, PO GENAGĄ UMIARKO- Do arenaer geneig 
WANYCH. , i na plac. Wiadomość. Raw- 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 


.. .. .. .. .. * 


im lnu Ie Li 


w Rosji 
Warszewa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Mie;ska. 


ska Ni 12 róg Senatorskiej. 
2415—2 
omek z 5 ma =meszkaniami, 
2 mieszkania w murowanym, 
8 w drewnianym do sprzedania 
Ui. Przydrewnowska N 8 
2442—8 
la męzczyzn wielka oszczęd- 
nośćlil Piękna peleryna za- 
stępująca palto, oszczędzająca ub- 
ran € 5 rubli. Piotrkowska 128-13. 
o sprzedania warsztaty Stolar- 
skie, ul. Brzezińska Nt 77. 
2446—3 M 


poleca: o wynajęcia poKÓJ z kuchnią 
t) Włosień tapicorski. 2) Krew suszoeną, R D i wygodami zaraz i od i=go 
3) Miączkę mięsnĄ, H lipca I — 2 — 3 — 4 pokoje 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, || = kuchnią i wygodami. Andrzeja 


be. Wiadomość u stróża, 


1 82—20 2423—5 


mokre | suolie. 


Wy = ZG hsiążek "W drukarai ŚJ. Książka, Zachodnia 37, 


terrakotowe. 


Płytki glazurowane. 


N 102 


— 
X 


„HANDLOWIEC" 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKOW 


HANDLOWYCH I 


PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi i-ge i I5-go kaźdego miesiąca 


„Mandlwoiec" 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 

„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


udziela 


cennych 
„Handlowca“‘ 


broni praw i interesów wszystkich pt 
cowników handlowych i przemysłowy cie, 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza Sprawozdania ze wszystkick 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą, 


bezpłatnie porad prawnych. > 


daje BEZPŁATNIE premium w postne ff 


dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kaot) 
torach pocztowo-telegraficznych. 2 
Numery okazowe gratis. 


Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3, 


CENA: rocznie ' . .„ Rb. 
kwartalnie . . „ 


Egs } : przesyłką pócłową. - 
Prenameratę wnosić rówńież moćna przez T-wo pra) 
cowników handlowych (Bliska J9). dj 


> 


Redaktor J. Karasski, Kiińsrownik literacki K. Hoffmans 


0040090020060002 
Skiep kolonialny do sprzedania) 


m Za CZ | ZE A RY PZ ZK UR TRN 
D, wynajęcia Zara 2 |loKaie 


O zakładu kąpielowego. KON. m 
stantynowska 14, . powrócił. 
Michał  Banszczyk, masażysta 
2441— 


| Ber napelusz, lelniqą czapkę 
najtaniej. Piotrkowska 9, Ajfer. 
2461—3 


kazyjnie do sprzedania har- 
monja lil-rzędowa, prawie 
nowa, 24 basy, czarna. Nowo 
Zarzewska 71 m. 4. 2474—2 


czynkii Z pomooą w gos- 
podarstwie. Zgłaszać 
mię można. Długa 46 m. 19, 
między 8—4 i 8—9. 2460—3 


Po zdolna podręczna 
do szycia Ul. Benedykta J8 43, 
m, 28. 2462—1 


oUzcDuy czeidink szewc na 
p . konstan- 
2430 —3 
ląc ogrodzony do sprzedania, 
z planem, na Piaskach, Zgłae 
iga Fi Plac Kościelny ^è 8, 
1444—8 
ZYD zdoina sklepowa do 
P sklepu rzeźniczego, PA 10. 
A. Kalinowski, 2459—83 


o«ój frontowy, duży, 
Pwidny z meblami i utrzyma- 
niem lub bez do wynajęcia zaw 


m, 6 ll piętro, 2880—0—I 
apier gazetowy na pudy I, i 
P iunty do sprzedania, Wia- 
domość w kantorze „Kurjėra“ 

Zachodnia 37 
Ower prawie iowy tanto Sprze- 
R dam. Szosa-Pabjanicka 44, 


Żulicki. 2438 —3 
C+ koloniainy i magiel do 
sprzedania: Wspólna 


N? 47110. Radovoszcz. 2238—6 


lop KOIA Ally Łaldł QU SPrZE= 

dania z powodu zmiany in- 
teresu. Ul. Skwerowa N* 

w pobliżu, Stacji kolei Fabrycz- 
n0- Łódzkiej 2454—3 


UI. Krucza Ni 29, 2470—3, 


ayraniczne o i akura 
A ty wyrabia prędko i akurate) 


Lis 


cówki różnokolorowe, Cegła ogniotrwała wysokiej | 
dobroci. Glinka ogniotrwała Towarzystwą ! 


Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. 
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| 


| 


ie M. Marszak, ui. Długa 21, A ali | 


ny przez L. Lejzerowicza na zle» 
cenie A. |. Markowicza nieżyr 


wany. 2) 42 rb. 50 kop, wysta-) 


wiony przez Sz. l. Wołko= 
wicza, na zlecenie A. Pakuły,, 
płatny 25 lipca, 3) 26 rb, wya 
stawiony przez A, Pakułę, na) 
zlecenie W, Waksmana płalny) 
15 czerwca. Weksle te są miee) 
waźne. 2428—39 
guwviuno weksel Li Dlanco ną 
JĄ 150 rbl. wystawca Rafat WoR | 
ciechowski, zlecenie i żyro Józef 
Ignaczak, "Wekslu powyższego: 
uprasza się nie nabywać, gdyż jest; 
nieważny i zapłacony nie będzie.: 
2431—3 
powodu wyjazdu zaraz do 
Z sprzedania sklep. Szkolna 32.' 
2455—3 


nęły w Torze Twa i 
1—3 Z sle: 1) na 100 rb. wystawia” 


| 
| 
| 
| 


| 


ji 


RA paszport, wydany z mas: 


tu m. Warty, gub, ka=' 
i na imię Marjanny Rad= 
wańskiej. 2 
aginął paszpori, wydany z gm. 
£ Malkowice, pow, opatowskie- 
go. gub. radomskiej, na imię Ha- 
ny Edelman. 2464—3 
agiuął paszport, wydany z Kto: 
L bucka, pow. częstochowskie=: 
8 go, gub, piotrkowskiej, na imię- 
lty Star, 2445—3. 
aginęt paszport, TAIETE 
L Lućmierz pow. łódzkiego, 
gub, piotrkowskiej, na imię Alek= 
sandra Klemkowskiego. 24532—3 


zem 


: zagingt paszport, wydany z mar 
Z gistratu miasta Lipno, guba 


9, 
płockiej, na imię pó ów 


Waśkie wicza, 


| pzy kafta Ei 


wydana z fabryki Poznańskie= 


go, na imię Adolia Krusińskiego. 

aginęia karlia Od paszporu, 
Ł wydana z fabryki Poznańskies 
go, na imię Karola Wesałowskieć 
go. 2472—46 


upię gramofon-pateion skrzy 


kowy, używany, Wiadomość 
ul. Ligowa 63, Gąsiórkiewicz. 


